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Podpisy 

Pod decyzją konferencji berliń- 
skiej (poczdamskiej) przekazującej 
Polsce ziemie wzdłuż linii: Świnoujście 
— Odra i Nissa Łużycka widnieją pod- 
pisy Trumana, Attlee i Stalina. Ten 
właśnie fakt, że pod decyzją w spra- 


ŁÓDŹ, ŚRODA 18 WRZEŚNIA 1946 ROKU 


Chłopi u Prezydenta Bieruta 


Skargi wsi polskiej na brak opieki 
Ministerstwa Rolnictwa 


wie zachodnich granic Polski widnie- 
ją podpisy szefów trzech rządów naj- 
potężniejszych mocarstw nadaje tej 
decyzji moc niewzruszoną. , Uchwała 


w sprawie zachodnich granic Polski, 
jak to słusznie i z mocą podkreślił 
minister spraw zagranicznych ZSRR, 


W. Mołotow, w oświetleniu złożonym 
Agencji 
w Paryżu — „czeka tylko 
na nadanie jej odpowiedniej formy 
na przyszłej międzynarodowej konfe- 


pizedstawicielowi 
Prasowej 


Polskiej 


rencji przy zawieraniu pokoju z Niem- 
cami”. 

Właśnie dlatego, że pod uchwałą 
berlińską (poczdamską) widnieją pod- 
pisy Trumana, Attlee i Stalina mógł 
minister Mołotow z taką niezłomną 
wiarą stwierdzić, że „historyczna de- 
cyzja konferencji berlińskiej o za- 
chodnich granicach Polski nie może 
być przez nikogo podważana”: 

Byliśmy tym niemniej świadkami 
próby poddawania w wątpliwość za- 
„kresu i wagi uchwały berlińskiej w 
sprawie polskiej. Mamy na myśli tu 
stuttgarckie przemówienie pana Byr- 
nesa w sprawie granic Polski, oraz 
wypowiedź rzecznika brytyjskiego mi- 
nistra spraw zagranicznych na margi- 
nesie tej mowy. Wypowiedź pana Byr- 
nesa budzi wrażenie, że pewne reak- 
cyjne koła anglosaskie przychylne 
Niemcom chętnie ' zdezawuowałyby 
podpisy Trumana i Attlee widniejące 
pod uchwałami konferencji berlińskiej 
(poczdamskiej). 

IW tej chęci zdezawuowania podpi- 
sów, , jaką ujawnia pan Byrnes i jego 
przyjaciele z reakcyjnych kół .wielko- 
kapitalistycznych Stanów Zjednoczo- 
nych i Anglii z łatwością doszukamy 
się przykrego podobieństwa z pier- 
wowzorami niemieckimi, podobień- 
stwa do owego pogardliwego stosun- 
ku jaki żywił „do świstków papieru” 
kajzer Wilhelm II i Hitler, a także nie- 
którzy krótkowzroczni japońscy poli- 
łycy reakcyjni. Jak wiadomo ten lek- 
zeważący stosunek do własnego pod- 
pisu dawał im niekiedy chwilowe 
Biekty, ale kończył się nad wyraz 
smutnie dla butnych i dufnych awan- 
turników politycznych. Po złamaniu 
„świstka papieru” neutralności belgij- 
skiej udało się wojskom kajzera we- 
drzeć głęboko na terytorium Francji, 
ale skończyło się wszystko... Wersa- 
lem: Kapitulacją bez zastrzeżeń za- 


płaciła Trzecia Rzesza za wiarołom- | 


stwo Hitlera. Pod Pearl Harbour udało 
się Japończykom zatopić pewną ilość 
statków amerykańskich, ale skończyło 
się to lekceważenie swego podpisu 
bardzo smutnie dla Japończyków. 

Każdy polityk, który wszedłby na 
niebezpieczne tory dewaluacji warto- 
ści podpisu odpowiedzialnych szefów 
rządów nie przyczyniałby się sprawie 
pokoju i oddałby niewątpliwie złą 
usługę swemu narodowi, 

Albowiem w sprawach, od których 
zależą losy narodów nie można po- 
stępować według „jakichkolwiek prze 


ze Strony 


Warszawa (PAP). 
ob. Bolesław Bierut przyjął w dniu 16 
bm. 40-osobową delegację chłopów z wo- 


jewództw pomorskiego i warszawskie-|. 


go, członków Związku Samopomocy 
Chłopskiej. 

W ezasie przeszło dwugodzinnej roz- 
mowy chłopscy działacze samopomoco- 
wi przedstawili ob. Prezydentowi swe 
postulaty. Poruszono cały szereg aktu- 
alnych zagadnień gospodarskich, jak za- 
gadnienie wysokości przemiału zboża, 
wysokości opłat za przemiał, nadanie 
aktów własności dla parcelantów, szyb- 
szego opracowania planów budowla- 
nych dla nowych dziaikoweów itp. 

Chtopi woj. pomorskiego, doświad- 
czonego obeenie klęska epidemicznego 
pomoru świń i zarazy końskiej, skar- 
żyli się na zupełny brak opieki ze stro- 
ny Ministerstwa Rolnictwa, które nie 
wykazuje działalności, zmierzającej do 
zwalezenia tej klęski. 

Skarżyli się w dalszym ciągu chłopi 
na działalność dołowych ogniw Związ- 
ku Rewizyjnego Spółdzielni, który nie- 
jednokrotnie hamuje rozwój spółdzielni 
Związku Samopomocy Chłopskiej. 

Dużo miejsca poświęcono we wspól- 
nej dyskusji zagadnieniom spółdzielczo- 
ści na wsi, omawiano wszystkie jej 
światła i cienie. Przedstawiciele woje- 
wództwa warsząwskiego zobrazowali 
ciężka sytuację mieszkańców zrujno- 
wanych terenów przyczółkowych. Zwią- 
zek Samopomocy Chłopskiej woj. war- 
szawskiego pragnie odbudować na zasa- 
dach samopomocy dwie wsie w powie- 
cie grójeckim — Winiary i Chojnów i 


Polityczne kompli 


w związku 


NOWY JORK  (obsł wi) W wa- 
szyngtońskich kołach politycznych u- 
trzymuje się, że prezydent Truman 
znajduje się obecnie w trudnej sytua- 
cji. 

Po ogłoszeniu komunikatu początko- 
wego, że Truman popiera tezy Wallaee'a 
= kota prawicowe straciły doń zaufa- 
nie. 


Prezydent KRN 


prosi ob. Prezydenta o pomoce w tym 
przedsięwzięciu, a w szczególności o u- 
łatwienie uzyskania budulea. 

Ob. Bierut z dużą znajomością po- 
ruszanych zagadnień wypytywał dele- 
gatów o szczegóły, przeprowadzając 
wraz z nimi doktadną analizę omawia- 
mych spraw, W wypowiedziach wszyst- 
kich delegatów brzmiała wspólna nuta: 
chęć najszybszego osiągnięcia sprawie- 
dliwego, równomiernego rozdziału do- 
chodu społecznego. 

Na ten moment zwrócit uwage spec- 
jalną ob. Prezydent, podsumowując w 
krótkim przemówieniu wyniki dysku- 


l. 

„Najbardziej sprawiedliwy podział 
dochodu spoiecznego — powiedział ob. 
Prezydent — stanowi właśnie cel demo- 
kracji. Dzięki wyrzuceniu obszarni. 
ków i wielkich kapitalistów zbliżyliś. 
p się bardzo do urzeczywistnienia tej 
idei. 

Ale i dziś jeszcze znajdują się ludzie, 
którzy, nie nie robiąc, chcą osiągnąć naj 
większb zyski. Ci ludzie, wykorzystu- 
jąc powojenne trudności sprawiają w 
dużej mierze, że znaczna część dochodu 
społecznego jest przez nich przechwyty- 
wana, z krzywdą dla ludu pracującego. 

Walka z tymi ludźmi, walka z wszel. 
kimi przejawami spekulacji, złodziej. 
stwa, szabrownietwa, korupcji, jest jed- 
nocześnie walką o zwycięstwo idei de- 
mokracji. 

Najszerszy udział mas łudowych w 
kontroli społecznej i piętnowanie czy- 
nionych na szkodę państwa i społe- 
czeństwa przestępstw, walka © oczysz- 


czenie aparatu państwowego z łapowe 
nietwa, niedoięgów i biurokratów, to 
droga do pełnego i najszybszego zreali- 
zowania sprawiedliwego rozdziału do- 
chodu społecznego. 

Duża część swojego przemówienia 
poświęcił ob. Prezydent omówieniu za- 
gadnień spóddzielczych, podkreślając, 
że i na tym odcinku w niektórych ogni- 
wach zagnieżdziła się reakcja, powodu- 
jąc poważme szkody dla ruchu spółdziel« 
czego. K 

Ob. Prezydent podkreślił, że przy- 
wiązuje wielką wagę do działalności 
Związku Samopomocy Chłopskiej i je- 
go spóździelczości. 

Tak, jak každa młoda ij żywotna or- 
ganizacja Zw. Samopomocy Chiopskiej 
powinien dużą uwagę skierować na 
kształcenie kadr nowych demokratycz- 
nych działaczy gospodarczych i spół 
dzielczych, 

Na zakończenie ob, Prezydent przy- 
rzekł delegatom, że przedstawione przez 
nich sprawy najdokładniej wraz Z od- 
powiednimi ministrami przestudinje i 
postara się słuszne i uzasadnione postu- 
laty zrealizować. 

Po konferencji ob. Prezydent wdał 
się w rozmowy z poszczególnymi dele- 
gatami. Diuższą chwilę rozmawiał ob. 
Prezydent z ob. Piotrem Czapskim, mie- 
szkańcem zniszczonej przez okupanta 
wsi Piława, któremu zbrodniarze nie- 
mieccy zamordowali jednocześnie 5 sy- 
nów. Ob. Czapski opowiadaź ob. Prezy- 
dentowi o życiu chłopów na znisz”70- 
nych terenach przyczółkowych. 


kacje w USA 


Z Mowami Byrnesa i Wallace a 


Po drugim komunikacie, w którym 
Truman wyparł się poparcia Wallace'a, 
Truman naraził się na niechęć kół le- 
wicowych i związków zawodowych. 

Obecnie panuje przekonanie, że Byr- 
nes i Wallace nie mogą zostać w jed- 
nym gabinecie. Lecz prezydent Tru- 
man, pragnąc poprawić sytuację, nie 
zamierza dopuścić do niczyjej dymisji. 


Zawiadomienie 


o zebraniu Rad Zakładowych 


W związku z tym, że zebranie Rad 
Zakładowych przemysłu włókiennicze 
go nie może się odbyć w dniu 18 wrze- 
śnia, jak informowaliśmy w „Głosie 
Robotniczym” z dn. 17 bm., Zasząd Od- 


Przem. Włókienniczego zawiadamia o 
przesunięciu terminu powyższego ze- 
brania na dzień 19 września o godzi- 
nie 14.00 w sali Centralnego Robotni- 


działu Zw. Zaw. Robotników i Pracow. | czego Domu Kultury, Piotrkowska 243. 


dalszy ciąg powieści Mitchell 
„PRZEMINĘŁO Z WIATREM «* 
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mijających 
(Mołotow), 
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obliczeń politycznych” | nikt nigdy nie próbował umniejszyć. 


My, Polacy, wiemy jak to należy 


Tu chcemy podkreślić, że z trzech | ocenić. 


podpisów, które widnieją pod uchwa- 
łami konferencji 


poczdamskiej w'| stę 
sprawie Polski, tylko podpisu Stalina | 


Prawdziwych przyjaciół poznaje 
po ich czynach. 
Edward Uzdeński. 


Jakkolwiek rzecz się ma, mowa 
Wallace'a wykazała poważną różnicą 
poglądów, panująca w ionie rządu Sta- 
nów Zjednoczonych. 


NOWY JORK (PAP) W uzuneż- 
nieniu sprawozdania z przemówienia 
Sumnera Wellesa podajemy, że Welles 
zaatakował ostro plan szybkiej odbudo: 
wy Niemiec. 

Plan Byrnesa daje niemieckiemu 
sztabowi generalnemu i przywódcom 
pangermanizmu możliwość odbudowy 
potęgi militarnej Niemiec, co kryje w 
w sobie zarodki nowej tra”sdii światoe 
wej. 


Gratulacje Marszaixa Tito 


dla narodu bułgarskiego 
BELGRAD (PAP). Marszałek Tito 
przesiał na ręce prezesa rady ministrów 
Bułgarii telegram, składając mu w i- 
mieniu rządu i narodu jugosłowiańskie. 


: go najserdeczniejsze gratulacje z okazji 


proklamowania republiki w Bułgarii. 
"aż "amr": 


SZÓSTA 
AKCJA PREMIOWĄ 
uGŁOSU ROBOTHICZEGO" 


Kuponir8 | 
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- Londyn (obsł. wi). Z Aten donoszą, 
iż wicepremier rządu greckiego — Go- 
natas, zapowiedział wprowadzenie w 
Grecji stanu wojennego na skutek nie- 
ustannych zamieszek i niepokojów. Jed- 
nocześnie donoszą o aresztowaniu 45-cin 
czionków greckiej partii komunistycz- 
uej i zamknięciu kilku lokali partii, 
Zapowiedziany stan wojenny ma być 


ogioszony tuż przed dniem powrotu 
„króla do Grecji — w obawie przed 
rozruchami. 


LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
donosi z Aten, że generalny sekretarz 
greckiej partii komunistycznej, Nichols 
Zachariades zamieścił w oficjalnym or- 
zanie greckiej partii komunistycznej 
„Rizopostis* artykni, stanowiący odpo- 
wiedź na „ostatnie ostrzeżenie”, jakie w 
swej niedawnej publikacji dat komuni- 
stom premier Tsaldaris, 

„Nie przestraszymy się gróżh* czy- 
tamy w odpowiedzi Zachariadesa — „i 
czekamy spokojnie na rozwój wypad: 
ków, gotowi do zgody, ale nie bezbron= 
ni“ . 

Nowy Jork (PAP). Na wezorajszym 
posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa dele- 
gat Związku Radzieckiego ziożył wnio- 
sek, domagajacy się, by Rada wezwała 
rząd grecki do zaprzestania prowoka- 
cyjnych wystąpień na granicy albań- 
skiej oraz prześladowania mniejszości. 

Związek Radziecki proponuje, żeby 
Rada Bezpieczeństwa zażątlata od rza- 
du greckiego: 1) aby zgodnie z art. 2 
Karty ONZ przedsięwziął kroki w celu 
zlikwidowania prowokacyjnych wysta» 
pień. czynników monarchistycznych na 
granicy albańsko-greckiej; 2) aby zas 
przestał rozsiewania tendencyjnych po- 
giosek co do rzekomego stanu wojny po- 
między Albanią i Grecją; 3) aby zaprze= 
stał prześladowania mniejszości naro» 
dowych w Grecji. 

Związek Radziecki zażądał, aby skar- 
ga w sprawie zagrożenia pokoju przez 
Grecją pozostała na porzadku obrad Ra- 
dy Bezpieczeństwa dopóki rząd grecki 
nie zastosuje się do zaleceń Rady. 

Następnie delegat Ukrainy Mannil- 
ski wystąpił z ostrym atakiem przeciw- 
ko delegatowi Holandii Van Kleffenso- 
MOWA OOOO 


Taborek uniewinniony 
Z zarzutu współpracy z Gestapo , 


Wczoraj przed Sądem Specjalnym stanął 
znany w Łodzi sportowiec, Czesław Taborek. 

Należąc do klubu sportowegó, sekcji bok- 
serskiej, dzięki swej doskonałej kondycji fi- j 
zycznej, wybił się na wicemistrza Polski w 
wadze piórkowej. Rok 1935.był pełnią roz- 
kwitu kariery Taborka, gdyż brał udział w 
meczu Polska — Niemcy, jako wicemistrz. 


Po działaniach wojennych 1939 r. Taborek 
wrócił spod Warszawy do żony do Strykowa 
i zaczął handlem zarabiać na życie. 

Złapany w obławie w 1940 r. został wysła- 
hy na roboty do Niemiec gdzie pracował do 
15 października 1943 r. 

Po nalocie na fabrykę uciekł z Niemiec do 
Łodzi i ukrywał się niemeldowany u matki, 
na Pomorskiej. 

W jakiś czas po tym poznał przypadkowo 
agenta gestapo Pisarkiewicza vel Pisarka, 
który za 3.000 marek wyrobił mu arbeitskartę 
4 zatrudnił w firmie Masoch przy ul. Andrzeja. 


Po zakończeniu wojny Taborek zgłosił się 
do pracy w Wojewódzkim Urzędzie Bezpie- 
czeństwa. 

Wkrótce, na podstawie poszlak, został os- 
karżony o współpracę z Niemcami. 

Akt oskarżenia zarzuca Taborkowi, że za 
namową Pisarkiewicza zaczął pracować w 
gestapo, jako nr. 728 i cieszył się względami 
szefa gestapo — Bayera. 

Zeznania świadków oskarżenia, areszto- 
wanych przez władze polskie, funkcjonariu- 
sza gestapo, Willi Ziikrigela 1 dozorcy wię- 
zienia na ul, Kopernika Wagnera, zarzutów 
nie potwierdziły. 


Ziikrigel zeznał, że słyszał o agencie nt. 


728, lecz nigdy go nie widział, gdyż pracow- | 


nicy gestapo nie znali się między sobą. 
Zeznania świadków obrony wypadiy ko- 
rzystnie dla oskarżonego. 
Sąd , nie ustaliwszy dowodów winy, una. 
winnił Taborka. 


GŁOÓS ROBOTNICZY 


Stan wojenny w Grecji 


na przyjęcie niepożądanego króla 
Rada Bezpieczeństwa debatuje nad skargą Ukrainy 


wi, oskarżając go o gwatcenie Karty 
Bezpieczeństwa. 

Przerwał mu delegat brytyjski, któ- 
ry zaznaczył, że prof, Mannilski został 
zaproszony do stotu obrad w celu prze- 
dyskutowania sprawy Grecji. a nie pro- 
cedury, obowiązującej w Radzie Bezpie- 
czeństwa. 

Wówczas delegat radziecki Gromy- 
ko oświadczył, że sir Alexander Cado- 
gan nie poraz pierwszy przerywa dele- 
gatom i czas najwyższy położyć kres 
takim zw4%czajom. 


Przewodniczący delegat Polski Lan- 
ge rozsądził sprawę, wzywając Manuil- 
skiego do kontynuowania swego prze- 
mówienia, 

Manuilski podkreślił, że komisja pro- 
ponowana przez Van Kleffensa dla roz- 
patrzenia wniosków, jest sprzeczna z 
przepisami Karty. 

Następnie delegat Polski ambasador 
Lange, przekazując po miesięcznej pre- 
zydenturze przewodnietwo Rady amba- 
sadorowi Gromyko, wygłosik przemó- 
wienie pożegnalne, 


MOSKWA (PAP). Jak donosi agencja Tass 
z Batawii, przedstawiciele amerykańskich to- 
warzystw naftowych przygotowują się do prze 
prowadzenia próbnych wierceń i eksploata- 
cji pól naftowych na Sumatrze. Rozpoczęli 
oni werbowanie robotników dla odbudowy 
rafinerii naftowych w Palembang. 


BERLIN (PAP). Oświadczenie mini- 
stra spraw zagranicznych ZSRR Moło- 
towa na temat nienaruszalności obec- 
nej granicy niemiecko-polskiej wy- 
warło w Berlinie wręcz piorunujące | ckte 


Walka o nafte trwa! 


Pod osłoną bombowców szuka się nafty 
na Sumatrze! 


Według innych doniesień w okręgu Palem- 
bang na Sumatrze wojska brytyjskie konty= 
nuują operacje przyzciwko jednostkom indó- 
nezyjskim. Na Jawie i Bali toczą się walki 
między wojskami holenderskimi | indonezyj= 
skimi, 


wrażenie. 

Stwierdzają to również ! tutejsi 
przedstawiciele prasy zagranicznej, 
podkreślając, że oświadczenie radzie- 
ckie zadalo ciężki cios kampanii anty- 


„czarna ręka” w Berlinie 


Młodociani hitlerowcy skazani za akty terroru i sabotaż 


Londyn (obsł. wł). Z Berlina dono- 
szą, iż odby$ sig proces bandy 9 mlodych 
Niemeów, których herszt niejaki 
Horst Schaltz, liczy lat 17. Młodzień- 
cy ci stanęli przed sadem w radzieckiej 
cześci Berlina pod zarzutem uprawia- I długo 


nia aktów terroru i sabotażm, skierowa- | 
nych przeciwko radzieckim wojskom o- 
kupacyjnym. Herszt bandy został ska- 
zany na śmierć, pozostałych 8-iu czlon- 
ków bandy „Czarnej ręki“ skazano na 
długoletnie więzienie. 


Nowy porządek w Europie 


Poseł Zilliacus krytykuje politykę rządu 
angielskiego 


Praga (PAP). Poset angielskiej Par- 
tii Pracy Zilliacus, który w swej podró- 
ży po Europie zatrzymał się w Pradze, 
udzieliż dziennikarzom wywiadu na te- 
mat wlasnych obserwacji, nzyskanych 
w czasie pobytu w Jugosławii, Buiga- 
riji i Czechosżowacji. 

Poseł Zilliacus stwierdził, że w Eu- 
ropie kapitalizm leży w gruzach, a je- 
go miejsce zajał nowy porządek socja- 
listyczny. Obecnie chodzi przede wszy- 
stkim o to, w jaki sposób na gruncie 
europejskim uzgodnić pojęcie zachod- 


kuje ponownie, że przyjmuje jedynie zbiorowe 


tucyj lub urzędów. 

Zbiorowe listy winny być składane w biu- | 
rze Podawczym NKM (ul. Piotrkowska 113, I p. 
front). 

Pojedyńcze wnioski mieszkaniowe, wobec 
nawału zgłoszeń, NKM przyjmuje jedynie za 
pośrednictwem Oddziałów Kwaterunkowych 
właściwych Starostw Grodzkich: 

I. Starostwo Grodzkie Śródmieisko-Łódz- 
kie, ul. 6-go Sierpnia 5 


Nadzwyczajna komisja w Łodzi, komuni- 


wnioski od Rad Zakładowych, fabryk i zak- | 
ładów pracy oraz od Kół Związkowych insty- 


niej demokracji parlamentarnej z idea 
rewolucji światowej. 

Socjalizm. bez którego nie może się 
Europa obejść, jest jedynym funda- 
mentem, na którym może być wzniesio- 
ny trwały pokój. 

W dalszym ciagu poseł Zilliacus wspo 
mniaż o opozycji, jaka ostatnio wzrasta 
w szeregach Labour Party. W wielu re- 
zolucjach powtarza sie pytanie, dlacze- 
go do tej chwili póltora miliona Angli- 
ków pozostaje pod bronią, a dalszych 

|od miliona pracuje nadal w przemyśle 
zbrojeniowym. 


Komunikat Nr 7 


Nadzwyczajnej Komisji Mieszkaniowej 


Ii. Starostwo Grodzkie Północno - Łódzkie 
ja Limanowskiego 40. 

If. Starostwo Grodzkie Południowo-Łódz- 
| kie ul. Staszica 110. 
| Wszystkie przydziały mieszkaniowe wy- 
| dane przez Oddziały Kwaterunkowe Starostw 

| Grodzkich winny być potwierdzone przez NKM 
okrągłą pieczęcią i podpisem przewodniczą- 
cego NEM, 

Wszelkie zażalenia na czynności władz 
kwaterunkowych w sprawach dotyczących lo- 
kali zamieszkałych, winny być zgłaszoma na 
piśmie do Biura Podawczego NEM. 


-> 
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Wyrok w Norymberdze 


30 września 

NORYMBERGA (PAP). Podano oficjalnie do 
wiadomości, że wyrok Trybunału Międzyna- 
rodowego w sprawie głównych niemieckich 
przestępców wojennych będzie ogłoszony w 
poniedziałek, 30 września, a nio 23 września, 
jak planowano pierwotnie. 

Z Berlina donoszą, że sojusznicza rada 
kontrolna postanowiła, że data I miejsce eg- 
zekucji głównych niemieckich przesiępców wo 
jennych będą podane do wiadomości publi- 
cznej dopiero po wykonaniu wyroku, 

Po ogłoszeniu wyroku rada sojusznicza 
wyda specjalny komunikat, 

Prócz komunikatu ogłoszone będa motyw 
wy wyroku. 


Eisenkover przybędzie 


do Triestu? 


Rzym (PAP). Dziennik „Mesagero” 
donosi, że po wizycie w Niemczech gen. 
Eisenhover odwiedzi również Krainę 
Julijska. Przyjazd jego do Triestu spo- 
dziewany jest około 20 września. W 
związku z tym, jak donosi dziennik, 
przeprowadzone sa duże zmiany Ww roz- 
lokowanin wojsk amerykańskich nad 
Morzem Śródziemnym, a szczególnie w 
Krainie Julijskiej. 


Światowy Kongres Lekarzy 

BERN (PAP). W Bazylei rozpoczęły się ob» 
rady kongresu lekarskiego, w którym bierze 
udział 300 osób. Wygłoszono szereg refera- 
tów, w których omówiono zdobycze współ- 
czesnej medycyny, > 


i 
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Po oświadczeniu Mołotowa 


Jasne stanowisko radzieckiego męża stanu wywołało 
na Niemcach piorunujące wrażenie 


polskej tych kół niemieckch, które co- 
raz zuchwalej kwestionowały stałość 
granicy nad Odra i Nisq. 


Jasne stanowisko ministra Mołotóz: 
wa niewątpliwie silnie podważy nie- 
miecką propagandę rewizjonistyczne, 
podsycaną w ostatnich miesiącach 
proniemieckimi wystąpieniami niektó- 
rych czynników anglosaskich. W sze- 
rokich kołach niemieckich znikły nad- 
kors nadzieje, rozbudzone mową 
ministra Byrnesa. 

Zakłopotana prasa niemiecka prze- 
milcza niektóre ważne ustępy oświad 
czenia ministra Mołotowa. 


Zwycięstwo lewicy w Szwecji 

SZTOKHOLM (Obsł. wł.) Po intensywnej 
kampanii wyborczej odbyły sią w Szwecji wy- 
bory samorządowe, w wyniku których wedle 
dotychczasowych zezuliatów partia socjal-de- 
mokratyczna nadal rozporządza największą 
ilością mandatów. Prasa szwedzka wiefe uwa- 
gi poświęca wzrostowi wpływów parti! komu» 
nistycznej, która zdobyla około 400.000 gło. 
sów oraz powiększyła swój stan posiadania 
o 73 mandaty. 

Socjal-demokraci w dalszym ciqgu sta- 
nowią najsilniejszą partię. Na listy ich pad- 
ło bowiem około półtora miliona głosów. Na 
konserwatystów padło jedynie 486.000 głosów. 
W porównaniu z poprzednim stanem posia: 
dania stracili oni 73 mandaty. 

W stolicy Szwecji socjaliści i komuniści 
rozporządzają bezwzglądną większcścią, 


TASS. prostuje kiamstwa 
MOSKWA (PAP). Dzisiejsza prasa radziec- 
ka zamieszcza sprostowanie agencji Tass 
treści następującej; „Amerykański dziennik 
„New York Times” zamieścił w tych dniach 
depesze swego korespondenta w Rzymia zd- 
wierającą wiadomości o tym, iż dwa pułki ro- 
syjskie znajdują się rzekomo w Albanii i roz- 
kwaterowane sq wzdłuż granicy greckiej i 
że wyspa Sasono została rzekomo pizekaza- 
na w łajemigcy przez Albanię Związkowi Ra- 
dzieckiemu i przekształcona w wielką bazę 
lotniczą oraz szereg innych tego rodzaju ba. 
jek 
Tass upoważniony zce tal do stwierdzenia, 
że wszystkie te wiadomości są od początku 
do końca zmyślone i mają najwidoczniej na 
celu usprawiedliwienie i zamaskowanie pro. 


- działalności greckich monarcho- 


faszystów na granicy albańskiej”, 
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GŁOS ROBOTNICZY 


Str. 3 


Dobrze i ofiarnie pracuje 
kolektyw robotników i pracowników gazowni łódzkiej 


, Kiedyś przed wojną ogromne afisze 
wielkich miast głosiły, że „gaz to czy- 
stość, oszczedność i wygoda“. 

I tak jest w istocie. 

„Wygodnie i czysto jest, gdy otwie- 
rając kurek gazowy wystrzela w górę 
płomień o zielonkawo-niebieskim kolo- 
rze 1 ogrzewa w btyskawicznym tem- 
pie nasze posilki, łazienki, mieszkania, 

I przy tej czystej pracy nie domy- 
ślamy się nawet jak brudno i gorąco, 
jak duszno i cieżko jest tym, którym 
gaz zawdzięczamy. W odróżnieniu od 
swych kolegów z wielu innych gałęzi 
przemysłu robotnik Gazowni pracuje 
w kurzu, brudzie i zaduchu. Albo pod 
ciśnieniem gazu. albo między przewo- 
dami, praca jego jest ciężka i niebez- 
pieczna, 

I przy tym wszystkim robotnik Ga- 
zowni nie żali się. Nie jest lepiej opta- 
cany od innego pracownika, a jednak 
wykonuje swoją czynność z wielką 
oliarnością, pracując lepiej niż przed 
wojną, co wykazuje sucha statystyka 
liczbowo mówiąca, że jeśli przyjąć, iż 
przed rokiem 1939 produkcja gazu wy- 
nosiła 100 na minutę przy stanie 396 
ludzi, dziś przy tym samym stanie lu- 
dzi wynosi 158. 

Trudno oprzeć się wzruszeniu, gdy 
chodząc między czarnymi, dusznymi 
halami Gazowni, patrząc na spracowa- 
ne ręce robotników i na ich zmęczone 
twarze słyszy się jedynie troskę, nie 
osobistą, ale troskę o rozwój ich insty- 
tucji. Robotnik Gazowni zamiast mó- 
wić o swych bolączkach, martwi siè 
brakiem gazomierzy, których u nas si 
nie fabrykuje, o niedostateczną ilość 
węgla, o trudności transportowe, 

Jego chlubą natomiast jest fakt 
wielkiej wagi, że Gazownia łódzka 
przekroczyła o 78 procent produkcję 
przedwojenną. Tego nie omieszka z du- 
mą oświadczyć każdy pracownik Gazo- 
wii. 

Jedynymi ludźmi, w stosunku do 
których robotnik ma pretensje — to 
Niemcy. „Zabrali nam najczulsze in- 
strumenty — przyciagacze gazu, które 
znaleźliśmy potem porzucone w rowach 
koło Łasku, niech ich...“ tu niezbyt wy- 
kwintne przekleństwo ustepuje miejsca 
pełnemu troski pytaniu: „Kiedy wybu- 


Na marginesie 
U nas i gdzieindziej 


Narzekamy często i słusznie na roz. 
| aja sog się w naszym życiu — Spe- 
Kkulantów, szabrowników, złodziei gro» 
sza publicznego i wszelkich w ogóle a- 
społecznych typów. Ręce wprost opa- 
dają i czarno się robi przed oczym 
wobec egromu deprawacji powojennej, 
wobec bezmiaru ludzkiej nikczemności. 
Tak to wygląda u nas, ale jak jest 
gdzie indziej? 


UTRZYMUJE SIĘ Z KRADZIEŻY 
TI PASOZYTOWANIA. na życiu gospo- 
ddarczym kraju. Oto cyfra na prawdę 
zastanawiająca, 

A przecież Stany Zjednoczone — to 
mie Polska. Stany Zjednoczone są po- 
żnym mocarstwem i najbogatszym 
ajem świata. W Stanach Zjednoczo- 
ych nie ma ani. zburzonych przez woj- 
ę miast, ani pól zaminowanych, któ- 
ych uprawiać nie można, ani grobów 
masowych, kryjących prochy i kości 
milionów męczenników. wrogiego najaz- 
(du. Ponadto Stany Zjednoczone są pañ- 
stwem rządzonym według wzorów tzw, 
(demokracji zachodniej i kapitalistycz» 
na „inicjatywa prywatna“ ma tam nie- 
ograniczone pole do popisu. 

A jednak w tym błogosławionym 
zdawało by się kraju aż 6 milionów 0» 
zwa utrzymuje się z kradzieży i pa- 


ożytniętwa gospodarczego!... 

'Ten fakt nie może być, oczywiście, 
dla nas pociecha, ani — Broń Boże! 

achętą do brnięcia w bagno demorali- 

acji. Ale ten fakt powinien powiedzieć 
fwiele naszym „malkontentom*, którzy 
„w bezmyślnej pasji i szaleńczym zaśle- 
ipieniu gotowi są twierdzić, że wszystko 
“o dobré — to gdzie indziej, zwłaszcza 
w renomowanej „demokracji zachod- 
niej“! Tak bynajmniej nie jest, szano- 
wni panowie „małkontenci'*. =" 


dujemy nowe piece, od nich przecież 
zależy udostępnienie gazu jeszcze 5 ty- 
siącom konsumentów w Eodzi?* 

„ Gazownia ma plany szeroko ząkro- 
jone, jej dążmością jest nie tylko zaopa- 
trzenie w gaz jak największej ilości lu- 
dzi, ale i najlepsze wyzyskanie produk- 
tów ubocznych, to znaczy smóty, kok- 
su itd. 

Najbliższe plany Gazowni są: wy- 
kończenie odczyszczalników gazu oraz 
pieca sześciokomorowego z możliwością 
produkcyjną 15 tysięcy m sześciennych 
dziennie oraz zaimstalowanie dźwigu 
elektrycznego. 

Gdy pytam oprowadzającego mnie 
po Gazowni o taryfę za gaz, słyszę za- 
dziwiającą odpowiedź. Okazuje się, że 
częste narzekańia na wysokie opłaty są 
o tyle nieistotne, że Gazownia Łódzka 
nie będąc instytucją rentowna, skalku- 
lowała cenę po 2,50 za m sześć. dla pra- 
cuwjących, poniżej ceny kosztn, który 
kosztuje 2,60 od metra samą gazownieę 

Niemniej interesującą sprawą są du- 
że wahania, jakie zachodzą w konsum- 
eji gazu w różnych porach roku i w 
poszczególnych dniach tygodnia, I tak 


konsumeją noena, o wiele mniejsza niż'z komór odprowadza się na oczyszcze- kiej, 


dzienna, pozwala na zaoszczędzenie w] 
nocy gazu i czerpanie z tej rezerwy w 
dzień, produkcja bowiem dzienna nie 
stąrczyłaby na zaopatrzenie w gaz 
wszystkich konsumentów, Noe daje 


'około 12 tysięcy metrów zaoszczędzone- 


go gazu, który wespół z wyprodukowa- 
aagi we dnie zaspakaja potrzeby mia- 
sta. 

Podobnie jest z dniami i z porami 
roku. Sobota jest maksymalnym dniem 
zużycia, niedzielą — minimalnym, wa- 
hania między latem a zimą są agromne. 
Gdy latem produkcja dochodzi w dzień 
do 81 tysięcy m sześć, w zimie w ten 
sam dzień tygodnia wynosi ona 43 ty- 
siące m sześć, 

Dzięki uprzejmości oprowadzające- 
go mamy możność poznać proces 
wytwarzania gazu. Oglądamy naj- 
pierw wegiel jako podstawe produkcji, 
Jest to węgiei gazowy, Kkoksowniczy, 
który w pierwszej fazie smaży sie w tem 
peraturze 1200 stopni w komorach, wy- 
twarzając gaz. Jest to proces suchej 
destylacji, przy której powstaje smoła 
jeszcze w postaci brązowej pary. Gaz 
surowy, o temperaturze do 800 stopni, 


nie, pozostaje natomiast koks, który po 
zgaszeniu idzie do sortowni. Po wyj- 
ściu z komór ochladza się do tempera- 
tury pokojowej, usuwa się z niego amo- 
niak, szkodliwy dla armatury i instala- 
cji, za pomocą rury darniowej, pochia- 
niającej szkodliwe substancje. Gaz czy- 
sty, zdolny już do użytku, tłoczy się w 
zbiornikach, skąd zostaje rozprowadzo- 
ny do miasta. Tak w ogólnych zaty- 
sach wygląda proces tworzenia się 
gazu, 

Tak bardzo prosty w słowach, a tak 
skomplikowany i trudny w produkcji. 
Szczególnie w czasach powojennych, w 
dobie szalonych braków transporto- 
wych i opałowych. Toteż jako wielkie 
osiągnięcie Gazowni iódzkiej ocenić 
musimy takie fakty jak uruchomienie 
dla celów ratowniczych gazowni wod- 
nej, oczyszczenie zbiorników. Już dziś 
Gazownia ma możmość gospodarowania 
gazem, aby w wypadku jego braku w 
którymś ze zbiorników miasto nie zo- 
stało odcięte od sieci głównej. Brak ga- 
zm nie grozi nam więc. Pamiętajmy, że 
mamy to do zawdzięczenia dzielnym 
pracownikom i dyrękcji Gazowni ł0dz- 
J. Szczepańska. 


WAZA OWO WOW MMM MPM 


Szlachetna inicjatywa 


Robotnicy Państw. Zakładów Włókienniczych Nr 8 (d. Biderman) 
pracują przy obudowie Warszawy 


„Warszawę odbudowujemy siłami całego 
narodu” oto oświadczenie często spotykane. 

Robotnicy „Państwowych Zakładów Włó- 
kienniczych Nr. 8” w praktyce wykazali, że 
nie jest dla nich czczym frazesem. W 
swoim czasie podpisali jedni z pierwszych 
pożyczkę narodową, która przyczyni się do 


odbudowy całego hraju, nie skąpią grosza 
na odbudowę Warszawy I czynem udowad- 
niają swój patriotyzm. 

W tym tygodniu pomagali kochaną War- 
szawę z gruzów oczyścić własnymi, spraco- 
wanymi dłońmi. 

Z inicjatywą w danym wypadku wyszedł 


WILNO DINUULLUNLUDNUTLUUUNMUNLLUIUUUUNLELUULULNUILUTULLLLLLU 


Inierpelacje naszych Czytelników 


Jak temu 


Na marginiesie notatki w „Głosie Robot- 
niczym z dnia 13 bm. o mającym nastąpić 
wkrótce przydziale obuwia dla dzieci, pro- 
szę nie odmówić zamieszczenia w swym pi- 
śmie uwag następujących: 

Dlaczego przydział obuwia dla dzieci ma 
nastąpić w g kartek dziecinnych z m-ca lipca 
b. r? 

Dotychczas, jak wiadomo, nie bylo zale- 
ceń ze strony Wydziału Aprowizacji i Handlu 
Zarządu Miejsklego na przechowywanie kart 
żywnościowych z ubiegłych miesięcy, — o 
zamierzonym zaś przydziale obuwia dzie- 
cinnego na kartki lipcowe dowiadujemy się 
narazie nieoficyzfnie dopiero w m-cu wrze- 
śniu, Stąd też niewątpliwie spory szereg 
dzieci skądinąd uprawnionych do przydziału, 
okaże się poszkodowanych, — a to z tej 
przyczyny, że kartki lipcowe po wykorzystaniu 
jako niepotrzebne, zostały zniszczone. Nie 
chcemy posqdzać Wydziału Aprowizacji i 
Handlu, by tą drogą dążył do zmniejszenia 


liczby korzystających z przydziału obuwia. | 


Wydaje się zatem słusznym, by osobom, 


które na skutek powyższego niedociągnięcia | 


zaradzić? 


Wydziału Aprowizacji i Handlu miałyby być 
niesłusznie poszkodowane, dać jednakże mo- 
żliwość realizacji przydziału obuwia dziecin- 
nego mimo utraty kartek lipcowych, bądź to 
drogą odpowiednich zaświadczeń wystawio- 
nych przez zakłady pracy, bądź toż na pod- 
stawie rejestru kartek żywnościowych, pro- 
wadzonych przez poszczególne sklepy toz- 
dzielcze. 

Sprawa jest ważna, jeżeli wziąć pod uwa- 
gę zbliżający się okres zimowy 1 ceny obu- 
wia wolnorynkowego. ; 

Również na przyszłość wskazanym byłoby 
aby w podobnych wypadkach Wydział Apro- 
wizacji i Handlu zawczasu zwracał uwagę 
posiadaczom kartek żywnościowych, w k1ż. 
dym razie nie później, niż przed apływem 
ważności kartek z danego miesiąca, wzgl. o 
ile to nie nastąpiło, by dokonywał przydzia- 
lu w/g kartek z bieżącego miesiąca. 

JAN SIEROCIŃSKI 
Ojciec trojga w sposób powyższy 


niesłusznie poszkodowanego 
rodzeństwa 


Hodowla drobnego inwentarza 


na terenie Łodzi winna być dozwolona 


Obecnie odczuwamy wszyscy brak mięsa, 
tłuszczu, a najbardziej brak mleka dla na- 
szych dzieci. Rząd robi wszystko, by uprzy- 
stępnić ludziom pracy te deficytowe ary- 
kuły, jednak władze wojewódzkie i starościń- 
skie często paraliżują zamierzenia Rządu. 
Wyraźnym przykładem takiego postępowania 
jest wydame na terenie miasta Łodzi przez 
Wydział Weterynarii Urzędu Województwa 
Grodzkiego zarządzenie w sprawie hodowli 
świń, krów i kóz. Wydział Weterynarii za- 
brania hodówli kóz, nie zapewniwszy uprze- 
dnio mieka dzieciom, starcom i chorym Łodzi 
pracującej. Zabrania się hodowli ludziom 
pracy, w okresie głodu mięsa, tłuszczu, a 
nade wszystko mleka, Trzeba nam zdrowego 


mleka, które dać nam może koza, mleka tak 
cennego dla suchotniczej, pracującej Łodzi. 


Zakaz hodowli, jako godzący w zdrowie 
I! budżeł robotnika, winien być coinięty, albo 
zmodyfikowany w ten sposób, by zezwalał 
na hodowlę robotnikom i ludziom pracy, o ile 
hodowla będzie prowadzona racjonalnie i 
zachowane będą warunki higieny, 


Apeluję więc na łamach poczytnego orga- 
nu „Głos Robotniczy” do wszystkich czynni- 
ków miarodajnych, by zajęły się tym krzyw- 
dzącym robotników i pracowników  zarzą- 
dzeniam. 

Hodowca drobnego inwentarza 


ANDRZEJ ŚLASKI 


dyrektor Gross, którą z żarem podchwycili 
robotnicy, Zgłosiło się chętnych kilkuset — 
rwali się do wyjazdu mężczyźni, kobiety I 
najmłodsi. Niestety były dwa auta, na któ- 
re z wysiłkiem wpakowano zaledwie kilku- 
dziesięciu robotników. 

Tow. Klimczak, sekretarz PPR, dwa dnl 
przed wyjazdem zasięgnął w Warszawie in- 
formacji I porozumiał się co do wszystkiego 
W niedzielę o godz. 8-ej zaczęła się zorga- 
nizowana praca. Siedem aut z narzędziami 
przysłał BOS, Wysiłkiem robotników Bider« 
mana jeden odcinek jezdni przy ul, Chmiel- 
nej został oczyszczony. Pięćdziesiąt aut załas 
dowanych gruzem robotnicy wywieźli za mia- 
sto i wysypali do dołów. Praucowano ochoczo 
i radośnie. Nie widać było podziału na par- 
tie. Z jednakowym zapałem pracowali pepe- 
rowcy, pspesowcy | bezpartyjni, starzy, mło- 
dzi i kobiety. Pięćdziesiąt aut gruzu, to kro» 
pla w morzu zniszczeń Warszawy — to fakt. 
Ale ta maleńka cegiełka dołożona do odbu- 
dowy Warszawy przez robotników Biderma- 
na wskazuje nam, jak wiele ofiarnego wy» 
siłku można wykrzesać z naszego społeczeń- 
stwa pracującego dla celów odbudowy sto. 
licy. 

Warszawiacy witali robotników łódzkich 
z całego serca. 

Robotnicy Państwowej Fabryki Włóklen= 
niczej Nr. 8 pięknym czynem dowiedli jak 
można pomóc zrujnowanej Warszawie. Nie 
słowem, ale czynem solidarnym. Nie wąt. 
pimy, że robotnicy wielu innych fabryk łó» 
dzkich nie zechcę dać się ubiec robotnikom 
Bidermana i z równym zapałem wezmą udział 
w odbudowie ukochanej naszej stolicy, B 
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Kronika kulturalna 


Instytut Fryderyka Chopina w Warszawie 
przyznał pianiście T: Zmudzińskiemu jednemu 
z laureatów konkursu eliminacyjnego na Mię- 
dzynarodowym Kongresie Muzycznym w Ge- 
newie, stypendium miesięczne w wysokości 
zł. 3000 na. dalsze studia i przygotowanie się 
do Międzynarodowego Kongresu Chopinowskie= 
go w Warszawie w r. 1949. 

s 

Warszawski Urząd Wojewódzki i Związek 
Zawodowy Artystów Plastyków _— zorganizo= 
wali objazdową wysławę malarstwa i grafiki, 
która urządzana jest w szeregu miast woje- 
wództwa warszawskiego, 

W Poznaniu istnieje muzeum instrumens 


tów muzycznych, posiadające zgórą sto ekse 


ponatów, „poczynając od czasów najdawniej= 
szych. 

Mazeum jest obecnie porządkowane, a część 
okazów uszkodzonych podczas wojny zostało 


naprawionych, 
m 
W lokalu Tow. Przyjaźni Polsko-Radzie= 
ckiej w Lublinie otwarto wystawę „Z życia fe- 


publik ZSRR”, ilustrującą w szeregu fotografil 
igfotomoniaży życie ludów Związku Radzię« 
Tego 


O 


Zagadnienie naszych granic nie jest 
dla nas przedmiotem dyskusji. Nie 
możemy dyskutować o tym, czy mamy 
prawo żyć, oddychać i rozwijać się. 

Bronimy tego prawa ze spokojem, 
który daje nam niewzruszoną pewność 
zwycięstwa. Płynie ona stąd, że: 

po pierwsze — sprawa nasza 
słuszna, 

po drugie — mamy za soba zdecy- 
dowanq wolę całego narodu, 

po trzecie — opieramy się o pew- 
nych i silnych sojuszników, 

po czwarte — siły przyjazne nam są 
potężniejsze od sił nam wrogich. 

Siły pokoju mają przewagę nad si- 
łami wojny, gdyż na straży pokoju 
czuwa wielkie mocarstwo, najpotęż- 
niejsza na świecie armia lądowa or1z 
niewyczerpane rezerwy w postaci 
milionów ludzi pracy na całej kuli 
ziemskiej, Nie wolno nam jednak za- 
pominać, że wrogowie pokoju i wro- 
gowie naszych granic mają również 
swoje rezerwy. 

Wśród nich bynajmniej nie naostal- 
nim miejscu znajduje się reakcja pol- 
ska. Jest ona dostatecznie awanturni- 
cza, aby dać się użyć za narzędzie w 
najbardziej ryzykownych imprezach, 
jest dostatecznie pozbawiona skrupu- 
łów, aby sprzedawać podstawowe in- 
teresy kraju, wreszcie jej pole działa- 
nia obejmuje obszar ważny z punktu 
widzenia rozgrywki, którą przygoto- 
wują różni podżegacze wojenni. 

Ale, z punktu widzenia międzynaro- 
dowej reakcji, nasi Raczkiewicze i An- 
dersy są nieporównanie mniej wartoś- 
ciowym sojusznikiem niż Niemcy. To- 
też jest rzeczą najzupełniej naturalną, 
że we wszystkich kwestiach spornych, 
jakie mogą istnieć między tymi dwo- 
ma pomocnikami światowej reakcji, 
rozstrzygnięcie wypadnie na korzyść 
silniejszego i bardziej obiecującego 
pomocnika. 

Wydaje się, że reakcja polska od 
dawna już zrozumiała ten stan rzeczy 
i pogodziła się z przeznaczoną jej rolą. 
Dlatego ustami p. Raczkiewicza Arci- 
szewskiego i spółki wyrzekła się 
Szczecina i Wrocławia, wyrzekła się 
polskich Ziem Odzyskanych. 

Wprawdzie miało ło znaczenie ge- 
stu Zagłoby, ofiarowującego Niderlan” 
dy królowi szwedzkiemu, ale w każ- 
dym razie Niemcy zanotowali to na 
pewno jako punkt na. swoją korzyść. 

Wyrzekanie się Szczecina i Wrocła- 
wia, uprawianie bandytyzmu i strzela- 
nie zza płota—nie jest jednak stanow- 
czo polityką popularną i nie wróży 
sukcesów na arenie wewnętrznej. To- 
też, podczas gdy Anders rezygnuje 
jawnie z Ziem Odzyskanych, inni jaw- 
nie działający pomocnicy reakcji „bro 
niq” (na gębę) Ziem Odzyskanych, 
żądając jednocześnie koniroli nad na- 
szym życiem tych czynników, które 
chcą nam je odebrać, 

„Gazeta Ludowa” zamieściła arty- 
kuł min. Wycecha, nie odbiegający w 
istocie od stanowiska, wyrażonego 
przez całą polską prasę demokratycz- 
nq i odznaczający się wyjątkową, jak 
na „Gazetę Ludową”, trzeźwością sq- 
du. 

Czegóż dowodzi ten artykuł, poza 
tym znanym zresztą faktem, że w PSL 
istnieją pewne nieliczne trzeźwiejsze 
elementy, które nie mają żadnego 
wpływu na politykę tej partii? Abso- 
lutnie niczego. 

Polityka sitronnictwa'p. Mikołajczyka 
wszędzie tam, gdzie przejawia ' się 
praktycznie, tam, gdzie 
się skonfrontować z rzeczywistościq, 
pozostaje taka, jaka była, to znaczy 
pozostaje polityką łączenia się ze 
wszystkimi siłami reakcyjnymi, łącze- 
nia się z wrogami Polski — wewnąłtz 
i na zewnątrz. 

Dlatego niezależnie od osobistych 
intencji autora, artykuł min. Wycecha 
jest demokratycznym parawanem dla 
bardzo niedemokratycznych i niepa- 


jest 


słowa dajq|, 


GŁOS KOBOTNICZ?Y 


triotycznych zamierzeń i posunięć kie- 
rownictwa PSL! 

Prawdziwe oblicze PSL ukazała 
„Gazeta Ludowa” w swej pierwszej 
ocenie mowy Byrnesa, ocenie oświe- 
tlonej już dostatecznie na łamach na- 
szego pisma. 

W tym pierwszym odruchu „Gazeta 
Ludowa” była szczera, wierna swojej 
linii i konsekwentna, chociaż.. nie- 
zreczna. Koszty tej niezręczności bę- 
dzie jednak musiała zapłacić sama. 

Tymczasem p. Mikołajczyk okazał 
się mądrzejszy od redaktorów swojej 
gazety, madrzejszy w tym sensie, że 
lepiej odqaduje intencje swych moco- 
dawców z Wall Street i City i lepiej 
wie, czego się po nim spodziewają. 
Nauczyły go widać tego długie lata 
pobytu w Londynie i osobiste kontak- 
ty, nawiazane na tamtejszym terenie, 
co przyniosło mu wątpliwy zaszczyt 
występowania wobec elementów o- 
pornych we własnym stronnictwie, w 
rcli „czynnika lepiej poinformowane- 
go”. (Pamiętamy tę argumentację z 
czasów kongresu PSL przed referen- 
dum). 

Nie wątpimy, że był on wówczas i 
jest dzisiaj nadal lepiej poinformowa- 
ny od swoich partyjnych kolegów o 
tym, czego oczekują od jego stron- 
nictwa władcy amerykańskich i an- 
gielskich trustów i koła międzynaro- 
dowej finansjery. 

Dlatego też nie wystąpił otwarcie 
tak, jak to uczyniła w pierwszym 
szczerym odruchu „Gazeta Ludowa”, 
w obronie wrogich dla sprawy Polski 
i dla sprawy pokoju tendencji, które 
tak jaskrawo ujawniły się w mowie p. 
Byrnesa. Dlatego złożył oświadczenie 
„W obronie granic”, wysuwając jedno- 
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Sposób na bezdomność 


Angielscy bezdomni, których liczyć 
można na dziesiątki tysięcy, zniecier= 
pliwieni brakiem energii wżadz w spra« 
wie bezdomności, postanowili wziąć los 
swój we wfasne ręce. Akcję rozpoczęto 
w Szkocji, gdzie w kilku miejscowoś: 
ciach bezdomni zajęli baraki wojskowe, 
przeznaćzone dla żożnierzy p. Andersa. 

Bezdomni londyńscy poszli za tym 
przykładem i — wraz ze swym skrom- 
nym mieniem „wsiedlili* się do kilku 
eleganckich kamienie, stojących pustką 
z winy właścicieli, którzy ustalili za 
mieszkania fantastycznie wysokie ko- 
morne, 

Akcja bezdomnych londyńczyków 
wywarła ogromne poruszenie w cażej 
Anglii, stawiając rzad w bardzo niewy* 
godnej sytuacji. Ale po pierwszych 
chwilach zamieszania, wiadze rządowe 
przystapity do czynu. Minister zdro- 
wia — Bevan, który ma w swej kompe- 
tencji sprawy bezdomności, wydał na- 
kaz, aby domy zajęte przez niespodzie- 
wanych lokatorów POZBAWIONO DO- 
PŁYWU WODY. SWIATEA I GAZU. 

Ministra BEVANA, autora tego dra- 
końskiego zarzadzenia, nie należy mie- 
szać z ministrem spraw zagranicznych 


cej służb 


cześnie — w skierowanym do obcych | w stosunku do Polski, dlatego, że Poi: 
korespondentów oświadczeniu—spra-| ska w pierwszym rzędzie musiałaby 
wę „wyborów“, zapłacić koszty polityki odbudowywa 
Niewątpliwie i „Gazeta Ludowa" |nia Niemiec, to znaczy polityki, która 
pójdzie śladami prezesa PSL i gdy tyl-| Stanowi główny i podstawowy Watu 
ko opadną nieco fale oburzenia i pro- YE EENH. realizacji tych dalekosięż- 
testó owodu mowy p. Byrnesa, | TYS" P'anów. 4%. 
sdi daidzyć „obronę Satie zh wy- „Dlatego potrzebna im jest Polska, 
botami. siaba, chwiejna i rozdzierana przez 
wewnętrzne konflikty, dlatego potrze- 
Wienty dobrze,. co pod tym słowem | pny jest im u władzy w Polsce kieru- 
rozumie p. Mikołajczyk i jego zwolen-| nek i partia, gotowa do kapitulowania 
nicy, zwłaszcza, gdy mówią do przed- | przed żądaniami zagranicznych „przy 
stawicieli zagranicy. Wiemy, że w icl] jaciół”. 
ujęciu wybory oznaczają kuraielę ob- 
cych i wrogich nam czynników, tych 
samych czynników, które atakują na- 
sze granice, wiemy, że ich wybory" 
oznaczają utorowanie drogi do włau- 
dzy dla reakcji z faszystowskim pod- 
ziemiem włącznie. Wiemy, że w ich 
marzeniach wybory oznaczają, z grub 
sza biorąc, powtórzenie doświadcze- 
nia greckiego w Polsce. 


Taką partią jest w Polsce PSL. Jest 
nią obiektywnie, tzn. niezależnie od 
tego, czy jej poszczególnym członkom 
i działaczom podoba się, czy też nie 
podoba się rola agentów międzynaro- 
dowej reakcji i wielkiego zagranicz- 
nego kapitału. 

PSL jest obiektywnie partią kapitu- 
dłacji wobec światowej reakcji, po 
jpierwsze dlatego, że przeciwdziała 
stabilizacji i łączy się z czynnikami 
chaosu, rozkładu i awantury, udzialu- 
jąc moralnego, a często i faktycznego 
poparcia bandyckiej działalności re- 
akcyjnego i faszystowskiego podzie- 
mia. Oznacza to osłabienie Polski na 
wewnątrz i na zewnątrz i przygotowa: 
nie gruntu do kapitulacji. 

PSL jest partią kapitulacji wobeć 
światowej reakcji, po drugie dlatego, 
że dąży do podporządkowania życia 
gospodarczego wpływom wielkiego 
zagranicznego kapitału, że zwalcza 
zaciekle tę politykę gospodarczą, któ 
sa jedynie jest w stanie zapewnić nam 
„gospodarczą suwerenność. Oznacza 
‘to również ósłabienie pozycji Polski 
ema zewnątrz i wewnątrz.i przygoto- 
wanie gruniuw do kapitulacji. 

PSL jest partia kapitulacji wobec 
światowej reakcji, po trzecie dlatego, 
że krytym sztychym usiłuje poderwać 
nasz sojusz ze Związkiem Radzieckim, 
stwarzając wokół tego-sojuszu atmos- 
ferę, podkopującą jego | podstawowy 
«warunek — wzajemne zaufanie, 

Nie bez powodu te same środow'se 
ka, które wydaja z siebie zbirów, mor- 
dujących żołnierzy Armii Czerwone', 
wznoszą entuzjastyczne okrzyki na 
cześć p. Mikołajczyka. Oznacza to, o- 
czywiścię, spotęgowane osłabienie 
Polski na zewnątrz i: na wewnątrz i 
spotęgowamne przygotowanie gřuntu 
dla'kapitulacji. 

W. ten sposób zagraniczne kołu, szy 
jkujące, zamach na'nasze granice, ma- 
Haw PSL wiernego i posłusznego wy- 
'konawcę swoich'zamierzeń, wykonaw. 
cę, któremu udziela się.i*będzie się u- 
dzielać swego poparcia, na zasadzie 
kupieckiego, a ściślej, lichwiarskiego 


O to chodzi, tego chcą i tego żąda- 
ja ich zagraniczni mocodawcy. To jest 
bowiem najważniejsze z ich punktu 
widzenia. 

Deklaracje, które nie mają pokrycia 
w realnej praktycznej polityce, są fra- 
zesem, który służy do zamaskowania 
rzeczywistych intencji. Takich dekla- 
racji napewno nie obawiają się zas 
graniczni protektorzy p. Mikołajczyka, 
przeciwnie — uważają je niewątpli- 
wie za pożyteczne, skoro,maja one do- 
pomóc w osiągnięciu głównego celu. 

Chodzi im na razie o to, by spara- 
liżować wewnętrzne siły oporu tych 
państw, które stanowią przeszkodę, 
dla realizacji ich dalekosiężnych pla- 
nów. Chodzi im o to przede wszystkim 


poy 


czynią w swyin zakresie co tylko mogą, 
by rządu Labour Party nie kompromi- 
tować nadmiernym... radykałizmem. 

Zyt bez wody, świattą i możności g0- 
towania strawy — to bardzo trudna eg- 
zysteneja. Kto wie, czy w tych warun- 
kach lokatorzy blokowanych domów nie 
będą zmuszeni opuścić zajętych pomie- 
szczeń, aby stać się znowu — bezdomny- 
mi.. Zarządzenie ministra Bevana, ja- 
ko członka rządu Partii Pracy, jest 
wprawdzie bardzo charakterystyczne, 
trudno sobie jednak wyobrazić, by oka: 
zaio się skutecznym środkiem ną ziąago- 
dzenie klęski bezdomności. 

A może by tak posiać Anglikom ła- 
kaś polską Nadzwyczajna Komisję Mie- 
szkaniową, która dobrażaby się umie- 
jętnie de skóry arystokratycznych i | rachunku. 

EWKA TREINE pna Koszty ma zapłacić Polska, ale cóż 
niedostępnych dziś dla zwyktych ludzi. JLD s 4 P ję 
pracy?.. Anglicy,.jak wiadomo, zasypuź o z. ko air ZO ych sk 
A > ć e 1# c inesmanów amerykańskich, angiel- 
ja nas wprost najrozmaitszymi „dobry. skich lordów i ich partnerów: z*PSL, 
mi radami“, Meże wolno by nam byto spełniajacych funkcję ich polskiej a- 
odwzajemnić się dobra rada właśnie 4 ; azt razie żad m 
kwestii alema kiwa] Uczynilibyśmy gentury? W każdym razie żadna z 

~ ŁY YSInY | zycja tego rachunku nie zmienia się 
to nawet gratis, lecz z nadzieja na szyb- ani na jotę w wyniku mniej lub więcej 


ki powrót polskiego zżota z londyńskich |-Hwulicowych oświadczeń p. Mikołaj- 


BEVINEM, obaj jednak, jak widzimy, skarbców do Warszawy. B. D. (czykaji jego przyjaciół „w obronie 
gia? (| de (P J ra 
granie”, 
Żadna pozycja nie zmienia się ani 
w) F D Y EB F g3 Wy ER e «dla parinerów, którzy obiecują sobie 
Ob. M. K: Funkcjonari | aawowe Pieżkacia- LEŃ i , obopólnełkorzyści, ani dla przedmiotu 
. + R. Funkcjonariuszowi panstwowe meszkania SODY zalnieresowafiej w ry ; i z R 
mu zalicza się czas jego służby do dnia .1]wadzeniu postępowania o* uznanie za zmarłego, transakcji, tj. dla Polski, która ma że 


września 1939 pod warunkiem zgłoszenia się 
ponownie do służby państwowej w okresie od 
dnia 22 lipca 1944 r. najpóźniej w ciągu 3 mie- 
sięcy od dnia 5 czerwca 1946 r. lub od ustania 


przeszkody uniemożliwiajacej zgłoszenie się dd 
służby. 

Ob, W. Szymański: Kto zaginął, biorąc 
udział w działaniach wojennych, może być uzna- 


ny za zmarłego po upływie roku do końca roku 
kalendarzowego, w którym działania wojenne 
zostaly zakończone, to znaczy nie wcześniej 
niż dnia L stycznia 1947 r. 


Właściwym miejscem do przeprowadzenia 
postępowania o uznanie za zmarłego jest. sąd 
ostatniego miejsca zamieszkania zaginionego 
a w braku tej podstawy — sąd miejsca za- 


Ob. M. N.: Zastrzeżenie 
umownego na przypadek odst 
czyn jest z samego prawa niew 


nosić koszty. 
Naród polski zbyt wiele jednak wy: 
Kto jednak bez słusznych powodów odstę- RE COR sa) WO zbyt dro- 
puje od zaręczyn albo daje drugiej stroni ;g0 zapłacił zą politykę kapitulantów i 
słuszny powód do odstąpienia, odpowiada WoS „zdrajców, by dzisiaj nie wyciągnąć 
bec drugiej strony, rodziców tejże lub osóbj*wniosków:z nauk, których nie oszczę- 
pa w aty Ei o aante dziła mu historia 
prżygotowanidmih do Z AAI ETERS T E ; Nauczony „tragicznym doświadcze- 
Jeżeli małżeństwo nie do niem, nie zechce powierzać swoich lo- 
ÀT? fsów w rece kapitulantów, ale przeciw- 
nie, wyrzuci ich za burtę, tak jak wy- 
rzuća się niepotrzebny i szkodliwy bí- 
last w chwili'zagrożenia. 


a 
odszkodowania 
i od zarg- 


przepro-,|* 


Nie prawa na= 
odstąpienia od zaręczyn bez 


ma tego n 


rzeczony, 


winny 
słusznego powodu. 

Niedopuszczalne jest 
cia małżeńswa z*tytułu 


sądowe żądanie zawar- 


zareczyn 


8. -Ziemski 


Nr. 258 
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ŁOS ROBOTNICZY 


Str. 9 


Wyższa 


Sprawy muzyczne w Łodzi postępują na- 
przód. Niewątpliwie główną placówką, z któ. 
tej promienieje kultura i wiedza muzyczna 
oraz źródłem, skąd wychodza nowe talenty — 
jest szkolnictwo muzyczne, Rozwija się ono 
w Łodzi niemal od piewszej chwili wyzwole- 
nia. Dzięki energii i zabiegom dyr, Wiłkomitr. 
skiego pówstała uczelnia muzyczna z nieby- 
wałą szybkością mimo piętrzących się — jak 
zwykle w powojennych warunkach — trud- 
ności. Konserwatorium Muzyczne ukonstytuo= 
wało się już w marcu 1945 roku i od tego 
czasu śledzimy jego piękny rozwój. Rzeczą 
ważną jest to, że nowa reforma szkolna ob- 
jęła również szkolnictwo muzyczne. Główne 
uchwały, w tej sprawie zapadły na ogól- 
nym zjeżdzie muzyków — pedagogów w Byd- 
goszczy, a stopniowa reorganizacja Konser- 
watorium Łódzkiego rozpoczęła się w zesz- 
iym roku i postępuje rozwojowo aż do zupół- 
'nej realizacji. Zasadniczą tezą reformy jest 
oddzielenie szkolnictwa muzycznego zawodo- 
wego od niezawodowego, Szkoły muzyczne 
niezawodow ; (taką np. w Łodzi jest Ludowy 
Instytut Muzyczny) skupiają dokoła siebie 
miłośników i odbiorców muzyki, kształcą mu- 
zycznie, umuzykalniają, przygotowują zdastę- 
py ludzi, dla których muzyka jest czymś bli- 
skim, potrzebnym i odczuwalnym, Tego rodza- 
ju instytucja ma niedocenlione dotąd, a niez- 
miernie doniosłe znaczenie w dziedzinie po- 
pularyzacji muzyki i zdobywaniu dla niej jak 
najszerszych rzesz dobrze przygolowanych i 
orientujących się w kwestiach muzycznych 
słuchaczów. Jest to również droga do poko- 
nania trudności, jakie niejednokrotnie nasuwa 
odbiorcom słuchanie muzyki nowoczesnej, 
wymagajacej głębszego przygotowania mu- 
zycznego. 

Do innego typu należą szkoły muzyczne 
zawodowe, Te mają na celu kształcenie mu- 
zyków - specjalistów, dla których w przyszło- 
ści muzyka stanie się warsztatem ich pracy. 
Oczywiste jest, że zawodowi temu muszą 
się poświęcić ludzie, obdarzeni odpowiedni. 
mi dyspozycjami psychicznymi i możliwoś- 
ciami, jeżeli już nie talentem. Szkoły muzycz- 
ne zawodowe dzielą się na trzy grupy: 1) szko 
ły niższe przeznaczone dla dzieci do lat 15- 
tu, gdzie nauka trwa 5 lat, 2) szkoły średnie 
6-cio letnie, które kształcą muzyków wykwa- 
lifikowanych, a więc członków orkiestr, nau- 
czycieli, organistów, śpiewaków itd. Kurs tej 
szkoły jest dużo rozleglejszy niż dawny śre- 
dni kurs Konserwatorium. Obejmuje on zasa- 
dniczo, obok specjalności, wszystkie pize- 
dmioty teoretyczne dawnego Konserwatorium, 
3) szkoły wyższe cztero lub pięcioletnie (za- 
leżnie od wydziału) opiekujące się wybit.- 
nymi talentami i kształcące kompozytorów, 
teoretyków, dyrygentów i solistów-wirtuozów. 
Szkoła wyższa posiada organizację akade- 
micką. Na jej czele stoi obierany na dwa 
lata rektor, który ma jednocześnie pieczę nad 
szkołą średnią. Szkoła ma cztery wydziały; 
nad każdym z nich czuwa wybrany z grona 
profesorów dziekan. Wydziały są następują- 
ce; 1) kompozycji, teorii i dyrygentury, 2) in- 
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ŚĆ) 
strumentalny, obejmujacy fortepian instru- 
menty smyczkowe, 3) wokalny, który dzieli 
się na sekcję operową. oratorską 1 pieśniar- 
ską, 4) pedagogiczny. W Polsce istnieje do- 
tychczas pięć Wyższych Szkół Muzycznych, 
W Łodzi rektorem zosłał Kaz. Wiłkofnirski. 
Dziekanaty objęli na poszczególnych wydzia- 
łach: prof. K. Sikorski, M. Wiłkomirska, A. Co- 
mte-Wilgocka. 


ofa muzyczna w Łodzi 


Wyższa Szkoła Muzyczna posiada 18-tu | niem, że materiał wśród siuchaczów jest war- 


profesorów, wśród których spotykamy 


tak |tościowy, a spośród nich znajduje się kilka 


wybitne siły aztysiyczne i pedagogiczne, jak wybitnych talentów. Zespół słuchaczów Szko» 


profi Comte-Wilgocka, Dubiska, Golechowski, 
Raczkowski, Sikorski, Stromenger, Szalewski, 
Wiikomirska, Wiłkomirski i inni. Reżyserię w 
klasie operowej prowadzi Adolfina Paszko- 
wska. 

Rektor Wiłkomirski stwierdza z zadowole- 
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Otwarcie teatrów łódzkich 


W najbliższych dniach nastąpi ot- 
warcie nowego sezonu w Teatrze Woj-j 
ska Polskiego i Powszechnym TUR, 
pod kierownictwem znanego reżysera 
i teatrologa Leona Schillera. 

Teatr Wojska Polskiego wystawi na 
inaugurację sezon „Wielkanoc“, dra-| 
mat Stefana Otwinowskiego, osnuty na 
tle przeżyć społóczeństwa polskiego ij 
żydowskiego pod okupacja niemiecka. 

Obsadę stanowią: Kunina, Kosso- 
budzka, Puchniewska,  Zelwerowicz, 
Wożniak, Possart, Maliszewski. Pietrasz 
kiewicz, Pilarski, Lubelski. Dekoracje 
— St. Cegielskiego, muzyka Jana 
Kvenza. 

W Teatrze Powszechnym 


ukaże się 


sztuka Adama Ważyka pt. „Stary Dwo- 
rek* z udziałem Janiny M: acherskiej, 
Wi. Nawrockiej, B. Rachwalskiej, J. 


Wegrzyna, Wł. Staszewskiego, J. Świ- 
derskiego, T. Filejewskiego, Z. Sko- 
wroliskiego i innych. 

Reżyseria Wł. Krasnowieckiego. De- 
koracje O. Axera. 

W próbach „Cud mnięmany* czyli 
„Krakowiacy i Górale* Wojciecha Bo- 
gusławskiego, z muzyka J. Stefaniego, 
komedio-opera narodowa z czasów insu- 
rekeji i „Pan Damazy* Józefa Bliziń- 
skiego. 

Premiera „Pana Damazego* stanie 
się wielkim świętem artystycznym nie 

ylko Łodzi, lecz i całej Polski. 

Znakomity artysta, reżyser i wycho- 
WwawWca szeregu pokoleń aktorskich — 
A-eksandet Zelwerowicz obchodzić be- 
dzie w roli „Pama Damazego* pieętdzie- 
sięciolecie swojej pracy scenicznej, 


e 
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ły Muzycznej grał w Filharmonii (akompa- 
niament na koncercie Umińskiej i Dubiskiej), 
występował w Radio, a kwartet skrzypcowy 
dał kilkadziesiąt audycji szkolnych. Na zakoń 
czenie ostatniego roku szkolnego odbyły się 
3 publiczne popisy, z których ostatni — ope- 
rowy dał świadectwo, iż sztuka operowa 
umiejętnie prowadzona może się pięknie roz- 
wijać, Kierownikiem muzyczno-operowym jest 
rektor Wiłkomirski i prof, Raczkowski. 

Wyższa Szkoła Muzyczna uwzględnia przes 
de wszystkim przedmioty specjalizacji, zwras 
cając uwagę na ich wszechstronne pogiębie- 
nie, Z przedmiotów ogólnych wykładana jest 
Historia Sztuki, Teatru i Opery, Estetyka Mu- 
zyki oraz Historia specjalnego instrumentu. 

Dotychczas dyrekcja Konserwatorium wy: 
dała 4 dyplomy i jedno świadectwo specjal= 
ne. Wyższa Szkoła Muzyczna żyje'i żyć bęe 
dzie jeszcze przez pewien czas w symbiozie 
ze Szkołą Średnią. Łączy ją wspólny lokal, 
administracja, wspólne ' grono profesorskie, 
poza tym imprezy orkiestrowe czy chóralne 
skupiają słuchaczów obu szkół. Tego rodza. 
ju układ szkół „pod wytrawnym okiem i 
uchem” ich rektora i opiekuna wróżą im pos 
myślną przyszłość, 

Sigma 
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Ognisko pracy świetlicowej przy GRDK 


Rola świetlicy fabrycznej nie jest| 
jeszcze u nas dostatecznie "RE eniana. 
Albo mówiac inaczej jest żle oceniana. 
Mylą się bowiem ci, którzy w świetlicy 
szukają tylko rozrywki czy tanecznej 
zabawy, połączonej z odpowiednia ilo- 
ścia, wypitego trunku, 

Dobrze pojęta świetlica 
zgoła odmienne. Musi być 
pracy umysłowej, stać na 
woju myśli intelektu i charaktern ro- 


ma jim 
| 
botnika. W niej powinien znależć E 


miejscem 
straży Toz- 


leżny po pracy Draoi: ona powin- 
na dopomóc mu w dokszłtałeaniu sie i 
w rozwoju. 

Z tak pojętej roli świetlicy wypływa 
wielka odpowiedzialność, spoczywająca. 
na jej kierownikach, stanowiących ka- 
dry najbardziej odpowiedzialnych pra- 
cowników umysłowych kraju. I o ile 
dotychczasowe osiagnięcia w pracy 
świetlicowej byty nikłe, a świetlice 
me dalekie od stawianych im wyma- 
gal, nie działo się to z żadnego innego 
powodu jak tylko i wyłącznie z tego, 
że brak jest w pracy tej ludzi wykwali- 
fikowanych i zdających sobie sprawa z 
doniosłości swych zadań. 

Nie dzieje się to zresztą tylko z ich 
winy. Ich wiedza, ich horyzonty myš- 
lowe i ich możliwości są. niestety, nie- 
współmiernie mate w odniesieniu do za- 
dań, jakie na nich nałożono. Dlatego 
trzebą im pomóc, trzeba ich doksztaż- 
eat, trzeba wyrównać te braki, mające 
swe źródło najpierw w cieżkich warun- 


Säl- 


kach nn uerialnych a potem w niemniej 
ciężkich — Wojennych. 

Tej wielkiej pracy podjęto się ognis- 
ko metodyczne pracy św ietlicowej przy 
CRDK, Istniejące od stycznia 1945 r 
i skupiające czynnych kierowników 
świetlic ognisko zajmuje się sprawą 
rozwoju umtystowego, etycznego i inte- 
lektualnego tych, ną których spoczywa 
odpowiedzialna praca kierowania świet 
lica robotnicza. 

Poniedzialek— dzień pracy ogniska. 
Wybieramy się do ORDK, aby faocz- 
nie sja pr zekonać, jaka jest jego praca 
i jakie jej rezultaty, 

Około 40 osób ze Świetlie fabrycznych 
przedyskutow uje wykład kuratora Tro- 
janowskiego o potrzebie rozszerzenia 
nąuki do lat ośmiu szkoty powszechnej. 
Dyskusja prowadzona żywo, temat „bie- 
rze* sluchaczy. Następny punkt — to 
plan zorganiz owania tzw. praśówki, mó- 
wiae prosciej przeglądu ważnych wia- 
domości z prasy i zastosowania ich w 
pracy świetlicowej. 

Ma to znaczenie o tyle ważne, że po 
pierwsze nie wszyscy czytaja gazety, 
a po wtóre wiadomości ż nieh łatwiej 
docieraja, gdy się je streści i zamknie 
w ramach najpotrzebniejszych i najak- 
tualniejszye h, a poza tym slowo mówio- 
ne łatwiej dociera i przenika, nią pi- 
sane, Ziiotatekisć anie u słuchaczy du- 
Że, tematy dobrane staranńie, zamiło- 
wanie do pracy świetlicowej aż nadto 
widoezne, 
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Architekci radzi 


eccy W 


Warszawie 


współpracować bedą przy odbudowie stolicy Polski 


Nac zelna Rada Odbudowy Warsza- 
wy zaprosiła dwóch wybitnych archi- 
tektów radzięckich, profesorów Sergiu- 
sża ©zermyszóyń i Wiktora Baburowa, 
eęjem zapozraiia ich z planem odbu- 
dowy stólity. 

Architókci, mający wielkie doświad- 
czenie w pracy nad odbudową zniszczo- 
nych przeż Niemców miast, po doktad- 
nym zwiedzeniu Warszawy i zapozna- 
niu się z wynikami prac naszych urba- 
nistów, podzielili sią swymi spostrzeże- 
niami. Współpraca z tak poważnymi 
specjalistami da Wan dodatnie 
wyniki. 

Dnia 12 bm, profesorowie radzieccy 
udali sie na see dzień do Krakowa, 
zwiedzili Wawel, zabytki miasta, jego 
nowe dzielnice, oraz Biblioteke Jagiel- 
lońiską, która ich specjińlnie zaintereso- 
wała. 

Po powrocie do Warszawy wygłosili 
w Stowarzyszeniu Architektów odczyt 
o zdobyczach w dziedzinie urbanistyki 
i architektury Związku Radzieckiego. 

Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Ra- 
dzieckiej nrządziko na cześć gości zebra- 
Tie, Ha które przybył slnbasador Lebie- 


diew z cztonkami ambasady oraz liczni 
przedstawiciele polskiej architektury. 

Profesorowie Czernyszew i Baburow 
zapoznali zebranych z pracami archi- 
tektów radzieckich nad rekonstrukcją 
Moskwy. w ramach 10-letniego planu 
przed wojna, z ich działalnością w cza- 


Sie wojny, wreszcie z pracami po woj- 
nie, gdy przed architektami radziecki- 
mi stanęły gigantyczne zadania odbu- 


dowy zniszczonych miast i wsi. 

Goście radzieccy omówili 
zasady, jakimi się kieruje architektura 
7 


radziecka, czerpiąca projekty z życia, 


100-ny num 


WŁ Gomułka — Marian Buczek — patrio- 
i rewolucjonista. 
S. Dumowski — Isłota sporów. 
W. Lewikowski — O odpowiedni styl życia. 
J]. Kofman — Wnioski Komisji Płac. 
L.L. — Ludowa, demokratyczna praworząd- 
ność. 

M. Turlejska — W podziemnej drukarni. 


ta 


hitektura| 


-ny numer »Trybuny Wo 


Na łamach prasy — Z życia partii. — Se-! 


a nie z obcych wzorów, Budowla nie 
jest jednostką, sama w sobie, lecz ele- 
mentem scharmonizowanej całości, 

Ogromne zainteresowanie słuchaczy 
wzbudziła technika przesuwania catych 
domów z jednego miejsca, na drugie 
szeroko stosowana w ZSRR. Przesuwa- 
nie domów doprowadzono do takiej per- 
iekcji, że mieszkańcy nie potrzebują 
opuszczać mieszkań ani przenosić me- 
bli. 

Goście radzieccy zabawia jeszcze kil- 
ka dni w Warszawie. 


tny numer „Trybuny Wolności”. 


| 
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nosei! 


Na widowni międzynarodowej — Ruch ro- 


botniczy za granicą. — Wśród książek. 


Pytania i odpowiedzi, — Wolna Trybuna. | 
Nowe wydawnic- 
Tena zł. 5. 


Kalendarz 
twa. 


Wydarzeń, 


Już po jednorazowej obserwacji wi- 
docznym jest, że ognisko nie tylko sku- 
pia ludzi przypadkowo ze sobą zwiąża* 
nych, ale ich wiąłże dla agólnego dobra 
spraw świetlicow ych, Tyl6.0 samej pra- 
cy ogniska, pracy niewątpliwie pożyte- 
cznej, prowadzonej przytem ż ywo iz za- 
pałeri przez ñiezmordowaña w pracach 
świetlicowych tow. Duraczową. 

Z innych spostrzeżeń „dwa najważ- 
niejsze: [Lódź posiada świetlie 800, a wi- 
dzimy w ognisku tylko 40'kier owiików. 
Czyń pozostałych 260 ognisko już ni- 
czego nauczyć nie możle? 

Wędrówki po łódzkich świetlicach 
dalekich od doskonałości nie pótwier- 
dzają tych przypuszczeń. Jest.to kary- 
gódnym niedbalstwem ze strony sa- 
mych kierówników świetlice, dla któ- 
rych ognisko jest pracą przymusowa, 
ale nie mniejszym -ze strony Zw lązków 
Zawodowych, którym pieczę nad ognis- 
kiem pawierzono, 

Rzetz druga niemniej ważma, to zbył 
mała kontrola ze strony tychże Związ- 
ków, oraz TUR-u nad praca kierowni- 
ków świetlic. 

Czy na prawdę ani Związki Zawo- 
dowe, ani TUR nie posiadają ludzi od- 
powiednich, którzy by czuwali nad pra- 
cą w świetlicach i dawali w ytyczne jej 
kierownictwu? 


Nie zapominajmy, Że rola świetlicy 
jest zbyt szeroka i zbyt w naszej -mło- 
dej państwowości pow alżnią, aby wolna 
było ja zaniedbywać, zostawiajgie nie- 
fłoświadczonych i nie zawsze na pózio- 
mie stojących kierowników samych 
sobie. Tyle ku rozwadze Zwiazków Za- 
wodowych i TUR-u. 

Ogólne wraże enie z wizyży w ognisku 
dodatńie i wróżące nadzieje na -lepsza 
przyszłość świetlicy róbotniczej. Chętni 
mogą tu wiele skorzystać i dużo sie na- 
uczyć. Wiecej tylko ludzi. I to ludzi 
rzutkich, zdolnych i prawdziwie pracy 
świetlieowej oddanych. 

dz B. 
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Uniwersyłeż Powszechny 
Towarzystwa Uniwersytetu Robotniczego 


przygotowuje do pracy państwowej 
dowej 


samorzą- 
ı spółdzielczej i oświatowej 


U. P. daje w ciągu dwóch lat całokształł wia= 
domości ogólnych kładąc nacisk na nauki spo: 
łeczne. 
Świadectwa uznane przez Minister, Oświaty. 
Wymagane są wiadomości z zakresu szkoły po» 
vszechnej, wiek od osiemnastu lat w zwyż. 
Nauka bezpłatna. Zajęcia w godzinach wie- 


czorowych od 17 do 20 
Ks. Skorupki 6 8, 

Zapisy obywają się od 18 wrże 
ku codziennie godz. 9 „do: 19-ej 
U, R. do 1 października 46 r. 
ki 6/8, + 

Wszyscy słuchacze, 


w Domu — TUR, ul 


śnia 1946 ro= 
w lokalu T, 
przy ul. Skorup- 


od 


którzy ukończyli już 


a” rok winni zarejestrować się na następ- 


ny rok nauki w tym samym czasie, 


Dyrekcja U.P. — TUR, 


Str. 10 
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Oficer kanadyjs 


Polityka brytyjskich władz okupa- 
cyjnych w Niemczech wywołuje coraz 
częściej ostrą krytykę i oburzenie w sa- 
mej Anglii. 

Wyrazem takiego oburzenia jest zna- 
mienny artykuł, zamieszczony na iamach 
„The New Statesman and Nation“, Au- 
torem artykułu jest oficer kanadyjski, 
który od szeregu miesięcy peini stużbę 
w szeregach brytyjskich wojsk okupa- 
cyjnych w Niemczech. 

„Po kilku miesiącach pobytu w stre- 
fie brytyjskiej — pisze on — ogarnia 
czżowieka zdumienie. — A potem zaczy» 
na on wątpić. — Wielu z nas, żożnierzy 
wojsk Jego Królewskiej Mości zadaje 
sobie pytanie: „Czy dochowaliśmy wia- 
ry tym, którzy padli w walce?“ 

Cały artykuż jest próbą odpowieńlzi 
na to pytanie, dręczące sumienia ucźci- 
wych Anglików. 

I odpowiedź ta wypada negatywnie. 

Obserwując stosunek brytyjskich 
władz okupacyjnych do b. członków or- 
ganizacji hitlerowskich, do S$-oweów i 
gestapowców — stosunek na ogół przy” 
jazny, w najlepszym razie neutralny, 
autor artykutu dochodzi do wniosku, że 
w strefie brytyjskiej denazyfikacja 
jest fikcją. 

„Być może, że policja brytyjska na 
swój sposób realizuje program derazy= 
fikacyjny — pisze autor. — Catokształt 
polityki brytyjskiej wobee Niemców nie 
ma jednak niec wspólnego z realizacją 
programu denazyłikacji. Wyśledzanie 
przestępeów wojennych i oddawanie 
ich pod sąd nie jest równoznaczne z de- 
nazyfikacja narodu niemieckiego. Zmu- 
szenie Niemeów do potulności i służal- 
czości nie oznacza, że tym samym zmie- 
niono radykalnie ich psychologię, Nie 
należy zapominać, że Niemiec, albo 
rzuca się cztowiekowi do gardia, albo 
leży u jego stóp. Dziś hitlerowiec liże 
nasze nogi, a przecież jest on wciąż hit- 
lerowcem, którzy marzy o tym, aby ji- 
tro dorwać się do naszego gardia. 
Buta hitlerowska i służalczość nie- 
miecka to dwa objawy tej samej 
sadystycznej psychologii". 

Wystarczy wniknąć giębiej w to, co 
się dziś dzieje w Niemczech, aby zrozu+ 
miet, że okupacja brytyjska nie zmie: 
nita, nawet nie starała sie niczego 
zamienić w psychologii Niemców. 

Taki wniosek nasunaę się autorowi 
zwłaszcza po wizytacji szeregu szkół 
niemieckich. Wizytacja tą wywarła na 
nim przytłaczające wrażenie. Nauczy- 
cieli antyfaszystów nie spotkał prawie. 
Całe nauczycielstwo zatrudnione obec- 
nie w szkołach niemieckich należato po- 
przednio do partii hitlerowskiej. 

Inspektor szkolny, który towarzy- 
szył autorowi w jego ponurej wędrów* 
ce, zużył cafy arsenał argumentów na 
usprawiedliwienie nauczycieli, którzy 


rzekomo „musieli wstąpić do partii hit- 
lerowskiej"* i których gwałtem ponoć 
zmuszono do aktywnego udziału w dzia 
łalności hitlerowskiej. 


pod redakcją I. Grynfelda 


PARTIA NR 2 
grana w meczu radiowym 
ZSRR — Anglia 


Białe: Czarne: 
C. H. O'D. Alexander M. Botwinnik 
Francuska 
1. e2—ed e1—e6 
2. d2—d4 d7—d5 
8. Sbl—c3 G18—b4 
4 e4—e5 c7—ch 
8. a2—a3 Gb4%e3 
6. b2*e3 Sg8—07 

7. Hdl—g4 c5d4 


O wiele lepsze było 7... Sf5, 8. Gd3, h5, 
9. HI4, e*d4, 10. e*d4 Hh4, z równa grą. 
8. Hg4x gT Wh8—g8 


9. Hg7*h7 Hd8—a5 
10. Wal—bl! JT Pok 
Na 10. Gd2, następuje d”eB. 


10. Tą AR: Ha5*c3t 

11. Gel—d2 He3—e7T 
Na 11... Hega3 nastapitoby 12. Sf? 

Se6, 13. Gb5 z groźbą 14. Gb4. 

12. 12—H4 Sb8—c6 

18. 5g1—18 Gc8—d7 

14, Sf8—g5 Wgsgń 
Czarne ofiarują jasość, gdyż po 14... 


GŁOS ROBOTNICZY 


| m 


Autor artykużu jest realista. Przej- 
rzażt Niemców, zważył ogrom ich zbrod: 
ni i jest głęboko przekonany, że wina za 
to, eo w ciągu ostatnich lat przeżył 
świat, spada na cały naród niemiecki, 
a więe i na tych nauczycieli, którzy 
dziś tak elokwentnie odżegnywują się 
od swej hitlerowskiej przesztości. 

Zresztą, nie to dziś interesuje auto- 
ra artykułu. Sprawą zasadniczą jest 
nawet nie to, czym byli, a to czym są 
teraz. 

„Co czynią dziś nauczyciele niemiec- 
cy, aby naprawić szkody wyrządzone 
przez hitleryzm? — zapytuje autor. — 
Czy mówią oni dzieciom, że teoria ra- 
sowa, że militaryzm niemiecki, że stra: 
szliwy reżim hitlerowski, że wszystko to, 
eo przyniószt ze sobą i zaszczepił naro- 
owl niemieckiemu hitleryzm, było wy- 
mystem szatana? Czy w duszach mło- 
lego pokolenia starają się oni stworzyć 
zdrowe podstawy moralne? Nie i jesz- 
cze raz nie!“ 

Tyle o dzisiejszych „budowniczych“ 
dusz mżodego pokolenia niemieckiego. 

A program? Program szkolny, prze* 
niesiony żywcem ze szkół angielskich i 
zaakceptowany w całej rozciągłości 
przez brytyjskie władze okupacyjne, 
nie zawiera ani jednej dyscypliny, w 
ramach której mogłyby się zmieścić 
problemy związane z reedukacją i dena- 
zyłikacją Niemców. 

Program ten zawiera takie dystcy* 
pliny, jak fizyka, chemia, matematyka, 
przedmioty techn *zne itd. itd. Stowem 
to normalny program szkolny, który 
byłby odpowiedni w normalnej szkole 
dla normalnych dzieci. 

Ale dzieci niemieckie nie są normal- 
ne. Dzieci niemieckie są chore, zatrute 
jadem hitleryzmu, otumanione przesą- 
dami hitlerowskimi, poddane wpływom 
hitlerowskim własnych rodzin. Dzisiej- 
sza szkołą niemiecka jest „nentralna”, 
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Nie dochowaliśmy wiary poległym” 


ki o stosunkach w strefie okupacyjnej Niemiec 


nie czyni ona nie, aby te wpływy zni-|„Fraulein*, Oficerowie zapraszają byle 


welować, aby idiotyczne i zbrodnicze 
przesądy wyrwać z korzeniami, aby na» 
uczyć młodzież niemiecką zasad praw- 
dziwej demokracji. A przecież takie 
wżaśnie powinno byt zadanie dzisiejszej 
szkoły niemieckiej! 

Tak więc na tym odcinku brytyjskie 
władze okupacyjne w Niemczech nie 
speźniży swej misji historycznej! 

„Ci oficerowie brytyjscy — pisże au- 
tor, — którzy uważaja, że wykonywuja 
sumiennie swe zadania w Niemczech, 
ponieważ wyłapują przestępców wojen- 
nych i trzymają chwilowo w ryzach 
masy niemieckie, mylą się. Nie spe- 
nili oni zadania, jakie postawiża przed 
nimi historia. Nie osiągnęli celu okus 
paeji Niemiec“. 

Zdaniem autora stato się tak dlate- 
go; że brytyjskie wojska okupacyjne ani 
nie rozumieja, problemu niemieckiego, 
ani też w pracy swej nie mają przed s0- 
bą jasno wytkniętego celu. 

Pozioin moralny wojsk brytyjskich 
w Niemczech jest bardzo niski, Pijań= 
stwo i rozpusta są powszechnymi zjawi 
skami. Spekulacja w szeregach wojsk 
brytyjskich w Niemczech kwitnie. 

„Najsmutniejsze jest to — pisze au- 
tor, — że żożnierże i oficerowie brytyjs= 
cy nie uważają spekulacji za przestęp- 
stwo. Przeciwnie, panuje powszechne 
przekonanie, że spekulacja, nielegalne 
bogacenie sie, jest swego rodzaju cnotą, 
W kantynach i klubach, żołnierze i ofi- 
cerowie brytyjscy cheżpią się po prostu 
swymi nielegalnymi „transakcjami*, 
pokazują swoje „tupy* w postaci apa- 
ratów fotograticznych, lornetek, zegar- 
ków. Chwalą się nieraz, że w obchodze- 
niu prawa dystansują nawet „szwa- 
bów*. 

Autor pisze z oburzeniem o stosunku 
oficerów brytyjskich do niemieckich 


hitlerówki do swych kantyn i hoteli. 
W domu oficerskim, w miejscowości 
Bad Habsburg, autor spotkaż wiele ko- 
biet niemieckich, które wypalaje nie- 
zliczone ilości brytyjskich papierosów; 
wypijaja taże baterie szampańa i taii- 
czą z zapałem z ofieerami brytyjskimi. 
Zożnierze brytyjscy wżorują się na ofis 
cerach. Sżowem, fraternizacja kwitnie. 

Analizując te fakty, autor szuka 
przyczyn demoralizacii wojsk brytyj+ 
skich w Niemczech. Źródło tego obis 
rzającego slanu rzeczy widzi on w sto- 
sunku władz brytyjskich do zagadnie» 
nia niemieckiegb, “otieftzom brytyj: 
skim nie wyjaśniono, jaki jest cel ich 
pobytu w Niemczech. Nie postawiono 
przed nimi żadnego konkretnego zada» 
nia, nie rozumieja swojej misji dziejo- 
wej, nie czują odpowiedzialności į dla- 
tego musza sie demoralizować. 

Autor artykużu, oficer kanadyjski, 
uczestnik okupacji w Niemczech, rzuca 
w twarz brytyjskim władzom okupa- 
cyjnym oskarżenie: 

„Cóż my właściwie robimy w Niems 
czech? — pyta on z gorycza, — Jaki jest 
cel naszego diugotrwatego pobytu w 
tym obeym kraju? Czyż celem naszym 
nie jest wykorzenienie zła, jakie przy» 
niós; hitleryzm? Czyż celem naszym 
nie jest stworzenie takich stosunków w 
Niemczech, które zapewnityby naszym 
dzieciom bezpieczeństwo i uchronity je 
od odrodzenia się militaryzmu niemie: 
cekiego? 

I zaraz następuje odpowiedź; 

„Jeżeli takie są nasze cele, to my 
tych celów nie osiągamy. Nie rozwija» 
my demokracji w Niemczech, nie sku: 
piamy sii demokratycznych. Nie dò- 
chowaliśmy wiary tym, którzy padli w 
walce. Stwarzamy w Niemczech poten- 
cjalne niebezpieczeństwo, które zagro- 
zi życiu naszych dzieci". H. O. 
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Wieści z kraju 


UROCZYSTA AKADEMIA KU CZCI 
MARIANA BUCZKA W LUBLINIE. 

W Lublinie odbyła się w sali Domu Żołnierza 
uroczysta akademia ku czci Mariana Buczka, 
zorganizowana staraniem wojewódzkiego komi- 
tetu PPR. W akademii wzięli udział przedsta- 
wiciele partii, organizacji młodzieżowych, Związ= 
ku Walki Młodych oraz matka i siostra Mariana 
Buczka. Przemówienie wygłosił przedstawiciel 
Wojewódzkiega Komitatu PPR tow. Dabek oraz 
poseł do KRN i przedstawiciel CK PPR tow. 
Leczycki. 


WYKONANIE WYROKU NA NIEMIECKIM 
KACIE. 

W Krakowie stracony został Wiktor Uetz 
członek Volkssturmu, który, jako portier rzeźni 
miejskiej w Krakowie, znęcał się w sposób 
bestialski nad robotnikami polskimi. Uetz skaza- 
ny został przez specjalny sąd karny na karę 
śmierci. Sąd najwyższy w Łodzi odrzucił wnio- 
sek oskarżonego o wznowienie postępowania 
POT) KRN nie skorzystał zaś z prawa 
aski, 


0-0-0 nastąpi 15, S*f7, Wd—18, 16.Sd6+, 
i Wygrywa, natomiast po 14.. Wg—18, 
nastapi 15. GdB, z sr "ba 16. h2—h4. 

15. 14%g5 0-0-0 

16. Hh7f*f7 Heret 

17. Kel—d1 AS „243 

Na 17. Ge2, nastąpuje d3, 18. c%d3; 

Sd4 z silnym atakiem. 

TERCA 


Se1—f5 


18. g5—g6 SI5—e3+ 
19. Kdl—el He5—e4 
20. G41—d3 He4X g2 
21. Whl—el Scó—e5 


22. Hf7—14 Se5—18 


Jeżeli 22... Seń%d3*, to 28. c>d3, Sf5. 


24, Ga5, b6, 25. WXb6! i wygrywa. 


23. Wel—e2 Hg2—hë 


24, Gd2%e3 e6—e5 
25. Hf4—f7 d4%e3 
26. g6—g7 Hh3—g4 
27. h2—h3 Hg4—g1+ 
28, Kel—b2 Hg1l—g3 
"9, Gd3—g6 S£3—d4 
0. g7g8H Wad8Xg 
1. HfTXg8+ Ke8—c7 
32. Hg8—h7 Ke7—d6 
Po 82... SXe2, białe graja 838. Gf5. 
33; Gg6—d3 eñ—e4 
"4, Hh7—h6+ Kd6—c7 
» We2xe8 Hg3— 
a Kbł=a2 3d4—1. 
”, Hh6—g5 ( d7—el 
S. Gd3—e2 4)5—d41 
39, We3—b3 d4—d3 
40. Hg5—d2 b7—bf 


41. Ge2—gd! 
Czarne poddały się 
Zasłużone zwycięstwo mistrza Anglii 
, Alexandra nad arcymistrzem Botwin- 
| nikiem. 


| wyjazdowej 
| konfidentki gestapo Anny Lewińskiej, która w] 
jczasie okupacji wydawała 


PPR W WALCE I W ODBUDOWIE. 

Komitet Wojewódzki Polskiej Partii Robot- 
niczej w Kielcach zorganizował wystawę p. t 
„Polska Partia Robotnicza w walce i w odbudo= 
wie“. Wysława obejmuje 2 
sił zbrojnych i walki o niepodległość oraz odbu= 
dowy gospodarczej kraju, Wśród plansz wysta- 
wowych pokaźne miejsce zajmują plansze po- 
święcone zobrazowaniu pracy i rozwoju organi- 
zacji młodzieżowej ZWM i udziału kobiet w 
walce o niepodległość. 


CZŁONKOWIE ORMO ODZNACZENI 
ZA ODWAGĘ, 

W Cheimie odbyło się uroczyste odznaczenie 
nie 5 członków ORMO za odwagę okazaną w 
walce z bandytami. 3-ORMO-wców otrzymało 
krzyż Virtuti Militari — 2 pozostałych: dostało 
brązowe Krzyże Zasługi. 


ZA PRZYNALEŻNOŚĆ DO BANDY NSZ. 
Rejonowy sąd wojskowy w Krakowie skazał 
na dożywotnie więzienie Franciszka  Gruce, 
członka działającej w powiecie myślenickim 
bandy NSZ „Biyskawica". Gruca posiadał broń 
i brał udział w szeregu napadów, 
nych przez bandę. 


AGENTKA GESTAPO SKAZANA NA ŚMIERĆ, | 


Specjalny sąk karny w Katowicach na sesji 
w Będzinie rozpatrywał sprawę 


w ręce zbirów nie- 
mieckich polskich działaczy podziemnych. W wy 
niku rozprawy sąd skazał renegatkę na karę 
śmierci, 


I5 LAT WIĘZIENIA ZA PRZECHOWYWANIE 
BRONI. 

Wojskowy sąd, rejonowy rozpatrywał spra- 
wę Władysława Kuchno, Tomasza Gimula i An- 
toniego Zielińskiego, oskarżonych o nielegalne 
przechowywanie broni i planowanie napadu na 
kasjerkę Państwowego Zakładu Wodnego. W 
wyniku rozprawy sąd skazał wszystkich oskar- 
żonych na karę 15 lat więzienia. 


PROCES PRZECIWKO ZŁODZIEJOM 
W GDAŃSKU. 

Dnia 19 lipca br, został dokonany napad na 
„asg stoczni Nr. 1. w Gdańsku. Bandyci, po 
sterroryzowaniu personelu  zrabowali kwotę 
1.400.000 zł, poozstawiając pokwitowanie na 2,5 
miliona zł. Wskutek energicznej akcji władz 
bezpieczeństwa bandyci zostali ujęci. Dnia 13 
września br, odbył się przed wojskowym sądem 
rejonowym w Sopocie proces w trybie doraźnym 


rzeciwko 5 schwytanym bandytom. Na lawie 


skarżonych zasiedli. Mańkowski Tadeusz, No- zaawansowanych, oparty 


vakowski Antoni, Pęczkowski Stefan, Kępa Cze 
ław, Kmiecik Józef. 
Oskarżeni odpowiadali za napad z bronią w 


ręku na stocznie Nr. 1 w Gdańsku. Ponadto 


(udowodniono im -że brali udział w szeregu in- 
nych napadów. Oskarżeni Mańkowski i 


Nowa- 


kowski brali dwukrotnie udział w napadach na 
pósti Mi w Maciejowicach i w Zabczewie. 
Oskarżony 


Mańkowski brał również udział 


dokonywa- | 


w napadzie ulicznym we Wrzeszczu oraz w fl4- 

! na pociąg na stacji Gołębie pod Lubli- 
nem, 

Mocą wyroku sądu Mańkowski i Pęczkow* 


okresy: tworzenia ,ski zostali skazani na śmierć, Kmiecik na doży» 


wotnie więzienie, Nowakowski i Kępa na 15 lat 
więzienia, 


PROCES O RADIOWĄ ŁĄCZNOŚĆ Z ZĄGRA- 
NICZNYMI OŚRODKAMI DYWERSJI 


W dniu 12 bm. Wójskowy Sad Rejonowy 
w Warszawie, przystąpił do rozpatrzenia spia. 
wy Jana Matyska, członka nielegalnej pod- 
ziemnej organizacji, oskarżonego o nawiqza- 
nie i utrzymywanie, z polecenia swych władz 
przełożonych, łączności radiowej z zagranicz: 
nym ośrodkiem dyspozycyjnym. 


ODBUDOWA PRAGI . 


Na terenie Pragi BOS odbudował ddtych 
czas ponad 40 domów mieszkalnych, szkół, 
szpitali oraz instytucji użyteczności publicz- 
nej, nie licząc zabudowań rzeźni Miejskiej. 
Ponadto na Pradze BOS wyremontował 5 dc- 
mów mieszkalnych o ogólnej kubałurze prze: 
szło 80 tys. m. sześć. 

Dotychczas BOS wyremontowało na Pro: 


dze 13 szkół o kubaturze około 80 tys 
mtr. sześć. j 

KOAWAYYZNAWKYNKENYWY z ACAWNYAYWYNNNYAAKAACYWAWKAYNAYYAAWYNAWYAWYAANAWYWNYNANYYNYN 
NOWY ZNACZEK POCZTOWY LOTNICZY, 


Z dniem 10 września 46 r. wprowadza się 
do obiegu i sprzedaży pocztowy znaczek lotni- 
czy wartości 25 zł, 

_ Rysunek znaczka przedstawia samolot w 
locie nad Warszawą, U góry jest umieszczony 
napis Poczta Lotnicza u dołu „Polska', 
w prawym zaś dolnym narożu „Warszawa'. 
Wartość znaczka „25 zł,“ jest podana w pra- 
wym górnym narożu pod napisem „Poczta 
Lotnicza”, Kolor znaczka zielony. 

Znaczek ten służy przede wszystkim dó 
uiszczania opłaty za przesyłki lotnicze, 


KURSY KSIĘGOWOŚCI, ORGANIZACJI I KAL: 
KULACJI 


Instyłut Naukowy Organizacji i Kierownic- 
twa otwiera w końcu września r.b. wstępny 
kurs księgowości przemysłowej, wyższy kurs 
rachunkowości przemysłowej dla księgowych 
o jednolity plan 
kont i kurs organizacji i kalkulacji przemys: 
łowej. Każdy kurs trwa 3 miesiące. Kursy prow 
wadzić będą wykładowcy wyższych uczelni. 

Bliższych informacji udziela i zapisy da 
dn. 25 bm. przyjmuje codziennie sekretariat 
instytutu, ul. Roosevelta 11/13, godz 17 — 1% 
telefon 181-66, 
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KINA 


„POŁONIA* (Piotrkowska Nr 
Nieczynne z powodu remunty, 

„IĘCZA* (Plotrkowska 108) 
„DELEGAT FLOTY“, 

„WISŁA (Przejazd t) 
„SZYRMET CHAN“, 

„BAŁIYK" (Narutowicza 20) 
„JESSE JAMES". 

„ODYNIA* (ui Przejazd 2) 
„SAN DEMETRIO“. 

„SŁYLOWY* (Kilińskiego 123) 
„CZAPAJEW*, 

„WŁOÓKNIARZ" (Zawadzka 16) 
„CZAPAJEW*, 

»„HEL* (uli Legionów 2-4) 
„SAN DEMETRIO“, 

ROBOTNIK” (Kilińskiego 178) 
„DOROŻKARZ Nr. 13* 

„PRZEDWIOSNIE” (ui, Zeromskiego 74-76) 
„KONFLIKT*, 

„WOLNOŚC* (Napłórkowskiege 16) 
„SZCZĘŚLIWA 13“. 

ROMA“ (Rzgowska 84) 

«KWIAT MIŁOSCI“, 

„REKORD“ (ul. Rzgowska 2) 
„WIELKI WALC“. 

„BAAIKA* (ul. Franciszkańska 31) 
„GÓRĄ DZIEWCZĘTA”. 

„TATRY“ (ul. Sienkiewicza 40) 
w„MEYERLING*, 

„ZACHĘTA“ (ul. Zgierska 28) 

„ZYGMUNT KŁOSOWSKI", 

„MUZA“ (Ruda Pablanicka) 
„SKŁAMAŁAM:, 

„ADRIA“ (ul Marsz. Stalina 1 (Główna) 
„SZYRMET CHAN“, 

„ŚWIT* (Balucki! Rynek 6) 

„SYRK* 
„OŚWIATOWE (Rzgowska 94) 
„CZŁOWIEK i ZWIERZĘTA“ 
dodatek dla dzieci; „Wilk i siedem Kożźląt" 
i „Sen Nocy Wigilijnej”. 

„OŚWIATOWE (Kopernika 8). 
„OLIMPIADA ŚWIĘTO NARODÓW”*, 
dodatek dla dzieci; „SZOFER MIKI“ 

Początek przedst. w dni powszednie o godz. 


17.00, 19.00, w niedzielę 1 święta 15.30 17.30 
19.30. 


sz) 


Radakcja „fłosu Robotniczego“ poszukuje 


TELEGRAFISTY 
ido nasłuchu radiowego 


Zgłaszać się w godz. 12—14 I 10—19 
do redakcji Płotrkowska 88, III p. 


OGŁOSZENIE O PRZETARGU. 


Zarząd Wojewódzki T.UJR, w Łodzi ul. 
Skorupki 6/8 ogłasza przetarg nieograniczony 
na wykonanie następujących robót: 

1) Dekarsko-blacharskich, budynków 
ul. Piotrkowskiej 248 | Skorupki 6/8. 

2) malarskich, dwóch sal w budynku przy ul. 
Piotrkowskiej 243, 

3) instalacji centralnego ogrzewania w bu- 
dynkach przy ul. Piotrkowskiej 243 i Sko- 
rupki 6/8. 

4) instalacji wodociągowej przyłączenia sieci 
wodociągowej domowej przy ul. Piotr- 
kowskiej 248 do sieci miejskiej, 

Oferty pisemne odpowiadające treści ślepe- 
go kosztorysu należy składać w sekretariacie 
Zarządu Wojewódzkiego — T.U.R. w Łodzi, ul. 
Skorupki 6/8 do dnia 22.IX. 46 r. do godz. 1l-ej 
w kopertach zamkniętych. 

ślepe kosztorysy oraz szczegółowe infor- 
macje otrzymać można w sekretariacie T.U.R. 
Skorupki 6/8. 

Zarząd Wojewódzki T.U.R. zastrzega sobie 
prawo wyboru oferenta bez względu na ceny 
oraz uznanie, że przetarg nie dał wyniku. 

Za Zarząd Wojewódzki 
fow. Uniwersytetu Rob. 
(—) Z. SALSKI 


przy 


Lekarze 

Dr. ZOFIA SKONIECZKA, lekarz szpitala Ko- 
chanówka, Spec. chorób nerwowych przyjmuje 
4—6, Piotrkowska 16. w BAPE 

Dr. MED. M. ZAURMAN specjalista chorób 
skórnych i wenerycznych przyjmuje 8 — 10 i 
5 — 7, Nawrot 8. i 
Lekarz-dentysta MINTZ Tadeusz, leczenie zę: 
bów i jamy ustnej, zęby sztuczne. Przyjmuje 
Poludniowa 46, tel. 268-91. 

Dr. Tadeusz CHĘCIŃSKI asystent szpitala skór- 
ro-wenerycznego Marii Magdaleny, przyjmuje 
4—6 z wyjątkiem sobót. Piotrkowska 157, tel. 
203-11. 

Dr. HENRYK PROCHACKI choroby skóry 
i weneryczne, Legionów 17 godz. 12—b i 3—6. 


Dr. BORNSTEIN, choroby kobiece, Traugutta 9. 


Kupno i sprzedaż 


NAKRYCIA stołowe „Gerlach“, Bubeli, talerze 
porcelanowe, miski dla stołówek, siatka, alumi- 


- u 


nium, kuchenki żelazne poleca: Hurtownia 
Rzgowska 2. 

SKÓRY, dodatki szewckie i rymarskie poleca 
firma A, Lewandowski ï S-ka Łódź, Piotrkow- 


ska 92 w podwórzu, tel. 157.-49. 


MEBLE wszelkiego rodzaju kupuje i sprzeda- 
je stolarnia, Krasickiego 3 (Wagnera) przy 
Rzgowskiej 


GŁOS ROBOTNICZY 


Co usłyszymy 
przez 


Program na środę 18 września 1946 roku. 

W-wa: 6.00 Pieśń „Kiedy ranne...“ 6.05 
dziennik. Łódź: 6,20 Progr. na dziś, Poznań: 
6.25 gimnastyka, 6,35 muzyka. Kraków: 6'57 
Sygnał czasu, 7,00 Muzyka poranna, W-wa: 
7,30 powt. najważ. wiad. dziennika, 7.35 muzy- 
ka, Łódź: 8,10 Rozmaitości. W-wa: 8.20 Inform, 
ogólnopols. 8,30 Przerwa, Łódź: 11.00 Muzyka 
z płyt. 11.05 . Wiad. z miasia 4 prow, 11,10 
Skrzynka młodzieżowa w opr. J. Wróblewskiej, 
11.20 Płyty. 11,30 Skrzynka poszukiwania ro- 


dzin. Kraków: 11.57 Sygnał czasu i hejnał z 
Wieży Mariackiej w Krakowie. W-wa: 12.05 
dziennik, 12.35 koncert  wiolonczelowy, 12.55 


„5 minut poezji“, 13.00 „Na ziemiach odzyska- 
nych“, 13.15 z życia narodów słowiańskich. 
13.25 Muzyka obiadowa. 14,00 aud, dla dzieci, 
14,10 Muzyka, 14,40 Rezerwa. Łódź: 14.50 Aud. 
sł-muzyczna w opr. B, Busiakiewicza p. t. 
„Zandonai i jego „Colombina*, 15,05 Pog. ak- 
tualna w opr. Grzegorza Timoliejewa p. t, „Od 
Towarzystwa Demokratycznego do Polskiej 
Partii Socjalistycznej”, 15.15 Recital śpiewaczy 


SZKŁO okienne 


pole ca 
wagonowo TZEWIWFZEKAKO 


i ze składu 


podstawie art. 4 ustawy z dnia 13.3. 
1934 r. o nadzorze nad hodowlą koni (Dz. U, 
R.P. Nr 23/46 poz. 154); w związku z obwiesz- 
czeniem Łódzkiej Izby Rolniczej — Zarząd 
Miejski w Łodzi podaje do publicznej wiado= 
mości: 

1) spęd licencyjny ogierów z terenu Wie 
kiej Łodzi izi ię w dniu 20 wrze 
1946 r. na targowicy w Łodzi przy ul. Par 
wej (obok, Rzeźni Miejskiej) o godzinie. 10-ej 
rano. 

2) obowiązkowi doprowadzenia podlegają 
ogiery urodzone w roku 1944 i starsze. 

3) doprowadzający ogiera przed komisię 
licencyjńą winni mieć ze-sobą wszystkie doku- 
menty, dotyczące konia. 

4) ogiery należy doprowadzić przed komisję 
wyczyszczone, z dobrze utrzymanymi kopy- 
tami. 

5) za świadectwa uznania bedą pobierane 
na miejscu oplaty w wysokości zł. 500.— 

6) ogiery niedoprowadzone będą uważane 
za nieuznane. 

7) ogiery nieuznane podlegają przymusowej 
kastracji, 

8) ogiery niewykastrowane w terminie, po- 


odbędzie 


się 
SIĘ 


danym przez odnośne słarostwo, podlegają 
skonfiskowaniu. 
9) ogiery otrzymujące licencję z ograni- 


czeniem terenu pokrywania klaczy, są uważane 
za nieuznane na innym terenie. 

10) grzywna do 3.000.— zł. z mocy art. 9 
tejże usławy karany będzie: a) kto pokrywa 
klacz ogierem  nieuznanym, b) kto dopuszcza 


Po krótkich i ciężkich cierpieniach zmarła dn. 15. IX. 1946 r. przeżywszy lat 44 
ś.tp. 


Franciszka Łukasik 


Pogrzeb odhędzie się w Zyrardowie dn. 19. 


mego. Pozostają w nieutulonym żalu 


H. Warpechowskiej, przy fortep. W. Klimowi-lna jutro. Zakończ. aud.: i hymn do 23:35: 


| WAPNO do budowy i dla rolnictwa 
CEMENT, GIP S modelarski oraz 


„E LIBOR" S. A. Ł J. Borkowski 
Łódź, ul. Kilińskiego 70, tel. 127-32 


Obwieszczenie o licencji ogierów 


wiczowa. 15.40 Rezerwa, 15.45 Koncert rekla- 
mowy. W-wa: 16.00 dziennik. Łódź w progr. 
ogólnopolskim: 16.30 „IX-ta aud. sł..muzyczna 
z cyklu: „Instrumenty muzyczne* w opr. mgr. 
M. Drobnera p. t. „Organy“ Transm, z Kościo: 
ła Matki Boskiej Zwycięskiej. Kraków: 16.56 
Z cyklu: Portrety pisarzy „Portret Balzaka“ w 
opr. T, Biezy. W-wa: 17,10 koncert, 17,50 
„Odbudowujemy W-wę'”, Łódź: 17.55 Aud. dla 
świetlic robotniczych: 1. W ramach aud. Zw. 
Zaw. pog, T .Radwana p, t, „W walce o ren- 
towność” 2, Płyty. 8. Na fali P.Z.Z. „Z obu 
stron Olzy“ pog, L. Stolarzewicza. 4. Płyty. 
W-wa: 18.30 Koncert, 19.00 Nauka przy głoś- 
niku, 19.80 koncert chopinowski, 20.00 dziennik 
Wieczorny. 10 7 w wyk. Tomasza Dą- 
browskiego, 20,45 słuchow. p. t. „Ponad śnieg" 
S. Żeromskiego. 21,10 Muzyka, 21.46 Kwadrans 
prozy. -Łódź w progr. ogólnopols, 22.00 Mozai- 
ka muzyczna. Wyk. J. Godlewska i Juljan Stat- 
ler — piosenki, Fr. Leszczyńska fortepian. 22.30 
Koncert życzeń. W-wa 23.00 Ostat, wiad. dzien- 
nika, 23.20 progr, na jutro, łódź: 23.30 Progr. 


Tymczasowy Zarząd Pańtkwowy 


do powstania warunków, przy których jest 
możliwe pokrycie klaczy ogierem  nieuznanym, 
c) kło nie zgłasza Zarządowi Miejskiemu ogie- 
ra lub nie doprowadza go przed komisję licen- 


cyjną. 
łódź, dnia 17 września 1946 r. 
Za prezydenta Miasta 
(—) Eugeniusz A jnenkiel 
Wiceprezydent Miasta 
m | | TILDE 2 ur=ezgmg wo wcĄn eny E E PWNRCONNNONCZEA 
PRZETARG NIEOGRANICZONY, 
Centrala Handlowa Przemysłu Chemiczne- 


go Hurtownia Wojewódzka Nr. 2 Łódź ogłasza 
przetarg” nieograniczony ma następująca roboty: 

1) Urządzenie biura na terenie m, Łodzi (ro- 

boty stolarskie, wodociągowo-kanalizacy j- 
ne, elektrotechniczne i centralnego ogrze- 
wania). 

2) Urządzenie “sklepu na terenie m, Łodzi 

(roboty stolarskie i murarskie), 

3) Gruntowny remont magazynu 

go (roboty murarskie). 

Oferty na powyższe roboty należy składać 
w zamkniętych kopertach w biurze Hurtowni 
Wojewódzkiej Nr. 2 ul. Wigury 30. 

Ślepe kosztorysy i informacje dotyczące ro- 
bót można otrzymać w tymże biurze w godzi- 
nach urzędowych. 3 

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru 
oferenta bez wzgledu na wysokość sumy, 
względnie nieprzyjęcia żadnej oferty, to zna- 
czy uznania że przetarg nie dał wyniku, 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 25 wrześ- 
mia 1946 r. 


towarowe- 


IX. br. Zwłoki zostaną złożone do grobu rodzin= 


Mąż i Rodzina 


OGŁOSZENIA DROBNE 


RADIO-APARAT nowoczesny kupię, wiadomość 
telef, 186-146 godz. 1—3, 
SPRZEDAM 4-rc miesięcznego 
durskiego 27 m. |. 
SPRZEDAM prosiaki 5 — 3 miesięcy duże, Li- 
manowskiego 151 m, 1. 

SPRZEDAM 


wyżła, Ban- 


igly dc maszyn  saneczkowych, 


okrągłych, rękawiczarek, nici gumowe. Mie- 
dziana 5 m. 26. 
LEWARY oliwne wodne lub śrubowe kupię 


Kościuszki 41 1 piętro front. 


Łaośiarowasie pracy 
POSZUKUJEMY czapnika samodzielnego oraz 


pracownika na  dziurkarkę. Łódzka Konfekcja, 
Piotrkowska 38. 


PAŃSTWOWY Teatr Wojska Polskiego poszu- 
kuje śpiewaków — mężczyzn z dobrymi głosa- 
mi i o dobrej prezencji. Zgłoszenia P.T.W.P. 
St, Jaracza 29 od godz. 10 — 13, 
Poszukiwanie pracy 
BYŁY rządca księgowy rolny przyjmie każdą 
pracę również fizyczną. Dobrzański Mścisław, 
Wólczańska 183 m.. 12, 


Zagubione dokumenty 
ZGUBIONO palcówkę Jarzębowskiego Jana, 
Pabianice, Myśliwska 25, 


ZGUBIONO dowody osobiste Jeziorek Broni- 
sława i Spionek Zofii, Pabianice, Południowa 1. 


ZGUBIONO książeczkę wojskową i zwolnienie 
ze szpitala Robaka Michała, Pabianice, 7-go 
Listopada - 38. 

SKRADZIONO teczkę z dowodami: dowód oso- 
bisty, legit. rejestracyjną pielęgniarską Wyso- 
ckiej Zofii Pabianice, Szpital Miejski, 


ZGUBIONO legit. tramwajową m-ce nieparzy- 
ste Tadeja Stanisława, Nawrot 55. 


ZGUBIONO emerytalny dowód kolejowy oraż 
kartki żywnościowe za m-ce wrzesień i paź- 
dziernik Jastrzębskiego Jana, Piaski Nowe 21. 
Uprasza' się o zwrot za wynagrodzeniem, 

ZGUBIONO kartę na zasiłek emerytalny wyd. 
przez Zakład Ubezpieczeń Społecznych Różanek 
Anny, Kilińskiego 108/7. 
ZGUBIONO dowód konia na nazwisko Fuks, 
Arno. Wieś Błoto B. gm. Bełdów pow, łódzki; = 


i C E 


Str, 11 


Teatr, muzyka i sztuka 


TEATR W. P. 

Dziś 1 dni następnych „Wilki w nocy“ Ta= 
deusza Riłtnera. Nocne życie wilka to symbol 
grzechu młodości zagrażającego po latach ros 
dzinie Prokuratora, Ten charakterystyczny te= 
mat Rittner rozwiązuje z wytworną ironią, da- 
jac w znakomitym dialogu pole do popisu Wę- 
grzynowi, któremu sekundują. B. Bronowska, 
E. Łabuńska, W. Łuczycka, K. Pągowski i Je 
Świderski. 

TEATR POWSZECHNY TUR, 

Dziś i dni następnych „Pan Jowialski* Fr. 
dry, najbardziej zastanawiająca komedia. Cz, 
pan Jowialski jest „najmilszym w -świecie sta- 
ruszkiem”, czy też szyderstwem z zadowolonej 
z siebie bierności szlacheckiejł Problem ten, 
uwypukla St, Grolicki w roli Jowlalskiego, two- 
rząc jedną z charakterystycznych swoich kre= 
acji. Poza tym udział biorą: Bogucki, Borow= 
ski, Dąbrowska, Pietraszkiewicz, Ordon, Ty- 
mowska, Rachwalska i Al. Zelwerowicz, który 
daje kapitalną sylwetkę Szambelana, 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIAY, 

Dziś o godz. 19-ej pełna humoru I werwy 
operetka p Loda * „WESOŁA WDÓWKA* 
z Jadwigą Kenda w roli tytuiowej. W pozosta» 
lych rolach wystąpią: M. Slaski, B. Halmirska, 
J. Grygalanka, D. Lubowska, S. Brusikiewicz, 
K. Chorzewski, K. Koszela, J. Markowski, Ts 
Ślązak. J. Tyczyński, St. Wasilewska. Reżyser 
Bolesław  Fotygo-Folańsk. _ Kapelmistrz W. 
Szczepański i K. Skinder, Choreografia w ukła* 
dzie J. Ciesielskiego. Oprawa dekoracyjna E, 
Grajewski. ' 

Bilety wcześniej do nabycia w księgarni, 
ul. Piotrkowska 102a, a od godz. 17 w kasie 
teatru. 


TEATR NA PIĘTERKU, Traugutta 1. 
Dziś i codziennie komedia B., Shaw'a „Poco 
daleko szukać" w wykonaniu Lidii Wysockiej 
i Zbyszka Sawana, 
Sprzedaż biletów od 10 do 14 i od 16 g. 
TEATR „SYRENA“ TRAUGUTTA I, 
Dziś i codziennie prźegląd najcelniejszych 
numerów sezonu 1945/6 p. t. 
„SKQK PRZEZ ROK" 
z udziałem: Marii Bielickiej, Stefci Górskiej, Stes 
fanii Grodzieńskiej, Ireny Malkiewicz, Henryki 
Stankiewicz, Zygmunta Chmielewskiego, Edwarda 
Dziewońskiego, Wacława Jankowskiego, Wacława 
Kucharskiego, Józefa” Matuszewskiego, Kazimie= 
rza Pawłowskiego, Jerzego Piechelskiego i Stes 
fama Wiłasa. 
Pocz. przedst. o godz. 19.30. Kasa czynna 
od godz. 10 — 13 i od 16-tej, tel. 272-70, 
W środę, dnia 25 b. m. otwarcie nowego se- 
zonu programem p. t. 
„BEZ. ŻELAZNEJ KURTYNY". 


POPOWO ULUJLLLLLU LLL 


LICZNIKI 
DO KROSIEN 


na 2 zmiany 


WOD © OWO: 


S zakupimy 
S tel. 152-03 


A TIIITLEITETTTTETTET LLL LLU TETTETETT 


$ 
KURSY DLA RAD ZAKŁADOWYCH. 


W dniach 17 i 18 br. Zarząd Główny Zw, 
Zaw. Rob. i Prac. Przem. Włók. organizuje H 
turnus 10-dniowego kursu dla członków Rad 
Zakładowych. Kurs rozpocznie się dnia 18 
września a godz. 8. 

Wykłady odbywać się będą w świetlicy 
Państw. Zakł. Przem, Baweł., Nr, 3 (Geyer); 
Piotrkowska 289. 

OFIARY. 

Z okazji odsłonięcia sztandaru Koła PPR. 

Zjednoczeniu Pończoszniczym, Piotrkow= 
ska 175 z inicjatywy dyr. technicznego Gra- 
nasa i kierownika personalnego Strzelbickiego 
ofiarewano zł. 6.000.— (sześć tysięcy) na sies 
roty po zamordowanych tow. przez zbirów fas 
szyslowskich, oraz zł. 1.910— (tysiąc dziewięće 
set dziesięć złotych) na sieroty po tow, Za- 
krzewskich. 


przy 


ZGUBIONO potwierdzenie zgłoszenia na stoisko 
Fryd Marii i Powązek Henryka, Piotrkow- 
ska 15. 


ZGUBIONO Karię rozpoznawczą, kartę żyw= 
nościowg za m-c wrzesień i wyniki lekarskie 
Teoderczyka Franciszka, Śródmiejska 52 m, 8. 


ZGUBIONO kartę rejostracyjną z RKU, = 
Łódź pow. Szule Kazimierz wieś Jedlicze A; 


gm. Brużyca Wielka. 
oOo nanma 


ZGUBIONO kartę rejestracyjną z R.K.U. — 
Łódź pow. Surowieckiego Zenona, wieś Franin 
gm. Brużyca Wielka. 


SKRADZIONO kartę rejestracyjną z R.K.U.— 
Radom, wniosek na mieszkanie I inne papiery 
Gaca Stanisław, Zgierska 23/14. 


ZGUBIONO palcówkę na imię Borochowskięgo 
Sergiusza, Dolna 6. a 


Poszukiwanie rodzim 


Każdą wiadomość o INŻ. WAŁERYM BIGAY» 
MIANOWSKIM podchorążym względnie podpo: 
ruczniku 12 pułku piechoty, który wyszedł 
z Krakowa z koszar przy ulicy Warszawskiej: 
w dniu 4.1X. 1939 r. i'był ranny w Banachach 
pod Biłgoraiem w dn. t4.1X, 1939 r., proszę po% 
dać na adres: A, Bigay-Mianowska, Kraków, uł 
Orzeszkowej 5/21. Zwrot. dokumentów, które 
rannego zabrał podobne żjąkiś:podchorąż 
fsókim wynagrodzeniem, ` 


SANS. 4 
Łe sportu 


K. 5. 


GŁOS ROBOTNICZY 


CZOŁEŃKO ROZWIJA SIE... 


Pracownicy | fabryki czółenek mają już swój klub sportowy 


Przy ulicy Wólczańskiej Nr 210 znaj- 
duje sie pierwsza fabryka czółenek tka- 
ckich. Trzy miesiące temu przy fabry- 
ce powstał klub sportowy, który od swe 

o zakładu pracy przyjął nazwą K. 5. 

zótenko. 


W TRZY MIESIACE POWSTAŁY 
CZTERY SEKCJE 
K. S. Czółenko ma już dzisiaj uru- 
chomione cztery sekcje: piłki nożmej, 
ping-ponga, siatkówki i bokserską. Naj- 
aktywniejszą jest, jak do tej pory, sek- 
cja piłkarska, W ubiegła niedzielę mto- 
dzi piłkarze K. S. Czółenko rozegrali to- 
warzyski mecz w Rudzie Pabianickiej 
z tamtejszym OM TUR-em i odnieśli 
zwycięstwo 2:0 (1:0). Bramki dla zwy- 
cięzców zdobyli Sołtys i bus. 


RADA ZAKŁADOWA PRZYCHODZI 
Z POMOCĄ 


Jak rozwija śię praca w nowopow- 
starym klubie fabrycznym, jeszcze jed- 
nej placówee sportu robotniczego, in- 
formuje nas kierownik klubu, ob. Alek- 
sander Fanatycki. 

— Wszystkich członków mamy już 
okolo 50 — mówi, ale z każdym miesią- 
cem będą wzrastały nasze szeregi. Sport 
cieszy sie u nas dużą popularnością i 
sympatią nie tylko wśród naszych pra- 
rz FUZZY A A A W ZR, 


Z życia partii 
ZEBRANIE RADNYCH — PPR-OWCÓW 

Komitet Łódzki — Wydział Samorzą- 
dowy zawiadamia że w czwartek dn. 
19 września rb. o godz. 18-tej w loka- 
lu Komitetu Łódzkiego ul. Sienkiewi- 
cza 43a (świetlica) odbędzie się ze- 
branie frakcji radnych PPR oraz ławni- 
ków i naczelników wydziałów Zarzq- 
du Miejsk. czł. partii. Obecność obo- 
wiązkowa! 


ZEBRANIE PIEKARZY PPR 

Zebranie Koła piekarzy PPR odbędzie się 
w czwartelk dnia 19. bm. o godz. 17-ej w loka- 
lu własnym przy ul. Gdańskiej 75. 

Stawiennictwo Obowiązkowe. 
ROH FUPOPTOWYTFPPOPOEPOOPYWPAPATFYOH OLO LOKANA 

ŚMIERTELNE PRZEJECHANIE 

dćw starościńskich na niestorhych szoterów, 
mie ma dnia, aby nie obyło się bez ofiar szalo 
nłe ma dnia, aby obyło się bez ofiar szalo- 
nej jazdy. A 
. Na ulicy Rzgowskiej obok posesji nr. 235 
jadący z nadmierną szybkością motocyklis- 
ta Mieczysław Ujma, najechał na przechodzą- 
cą przez jezdnię Bożenę Mikołajczyk zam. 
przy ul. Natalii 4. 

Ciężko ranną odwiozło pogotowie do szpi- 
tala, gdzie w godzinę później zmarła. 
. Motocyklistę przekazano do dyspozycji 
prokuratora. a 


DZIS DYŻURUJĄ APTEKI: 
Czyński — Rokicińska 53 
Bartoszewski — Piotrkowska 95 
Rowińska — Pl. Wolności 2 
Siniecka — Rzgowska 5 
Dancerowa — Zgierska 63 
Stanielowicz — Pomorska 91 
IRT 4 AERERA_E ETLORE a WSTYD 


Przedłużenie terminu 
rejestracji kart żywnościowych 


Wydział Aprowizacji i Handlu Za- 
rzadu Miejskiego w Łodzi podaje do 
wiadomości że termin rejestracji kart 
żywnościowych wydanych na miesiąc 
październik rb., przedłużony został wy 
jątkowo, do dnia 20 września rb. 


Przedłużenie ważności 
odcinków na papierośy 

Wydz. Aprowizacji i Handlu podaje 
do wiadomości, że termin ważności od 
cinków 'na papierosy Nr, 30 1 31 oraz 
Nr. 1 i 2 „MKE” z m-ca sierpnia rb. prze- 
dłuża się do dnia 30 września rb. 
włącznie. 

Wydział zaznacza, że na w.w. od- 
cinki przypada 25 proc. papierosów 
„Woalność" i 75 proc. papierosów „Bał- 
tyk”. 


cowników, ale i wśród naszej dyrekcji 


nam jeszcze na zaangażowanie trene- 


i rady zakładowej. Pod tym względem | rów i instruktorów obcych. Funkcje te 

nie możemy narzekać. Ze strony naszej] pełnia nasi czlonkowie bardziej za- 

rady zakładowej otrzymuje nasz młody |awansowani w tej, czy innej gałęzi 
klub wydatna pomoc nie tylko mate-| sportu. 

rira, ale i moralną, Pełnią je dobrze, musimy dodać ze 

swej strony. Najlepiej może 6 tym za- 

WŁAŚNI TRENERZY świadczyć ostatnie zwycięstwo mtodych 

A jak się u was przedstawia spra-| piłkarzy w Rudzie Pabianickiej. 

wa tręnerów i instruktorów? — pytamy Poczekajmy jeszcze trochę, a usły- 

zaciekawieni, szymy niewatpliwie w najbliższym juź 

— Fundusze nasze nie pozwalają | może czasie o pierwszych zwyciestwach 


pięściarzy, gdył ci trenują b. starannie, 
a później o ping-pongistach i sekcji gier 
sportowych, 


KTO GRA LEPIEJ W PIŁKĘ 

MILICJA CZY KOLEJARZE? 

Dzisiaj na stadionie EKS-u o godzi- 
nie 17-ej odbędzie się ciekawe spotkanie 
pilkarskie pomiędzy reprezentacjami 
Polski: Kolejarzy (ZZK) i Milicji Oby- 
watelskiej. 

Przedmecz o godzinie 15, 


Co otrzymamy na kartki? 


Wydawanie papierosów na karty wrześniowe 


Wydział Aprowizacji i Handlu Za-| Pracowników 


rzadu Miejskiego w Łodzi podaje do 
wiadomości, że na karty żywnościowe 


z miesiąca września rb. w sklepach 


Powszechnej Spółdzielni Spożywców, 


Zarządu Miejskiego, 
Spółdzielni Spożywców w Rudzie Pa- 
bianickiej, Samopomocy Chłopskiej w 
Radogoszczu włączonych do miejskiej 
sieci rozdzielczej i oznaczonych wy- 


Rejestracja kart odzieżowych 


Wydział Aprowizacji i Handlu Za- 
rządu Miejskiego w Łodzi podaje do 
wiadomości wszystkim posiadaczom 
kart odzieżowych że w miesiącu paź- 
dzierniku sprzedawana będzie na kar- 
ty odzieżowe za trzeci kwartał br. weł 
na w trzech rodzajach, wełna ubranio- 
wa męska, wełna damska i wełna 
płaszczowa męska i damka. 

W związku z powyższym Wydział 
Aprowizacji i Handlu przeprowadza 
rejestrację kart odzieżowych, która 
trwać będzie od 18 września do 30 
września br. 

Do rejestracji należy przedłożyć: 


1. Karię odzieżową, zaopatrzoną stem | S 


plem zakładu pracy za miesiąc li- 
piec, sierpień į wrzesień w zależ- 
ności cd daty rozpoczęcia pracy, 
Kartę żywnościową kat. I z miesią- 
ca sierpnia i września br. w celu 
wycięcia przez sklepy, dokonujące 
rejestracji, kuponów rej. Nr. 4. 
Wydział Aprowizacji i Handlu przy- 
pomina wszystkim zainteresowanym, 
że karty zaopatrzenia wszelkiego ro- 
dzaju są imienne i winny być zaopa- 
trzone w nazwisko ,imię i adres posia- 
dacza. Dane te muszą być podane rów 
nież i na czwartym kuponie rej. karty 
żywnościowej kat. I. 

Karty niezaopatrzone w nazwisko I 
adres nie będą zarejestrowane, 

Wydział Aprowizacji i Handlu wzy- 
wa wszystkie osoby, posiadające kar- 
ty odzieżowe do bezwzględnego do- 
pełnienia rejestracji w podanym ter- 
minie, gdyż z uwagi na konieczność 
zakończenia akcji rozdziału wełny w 
ciągu miesiąca października, termin 
rejestracji przedłużony nie będzie. 

Wydział Aprowizacji i Handlu pod- 
kreśla, że zarządzona rejestracja na 
trzeci kwartał jest niezależna od po- 
przedniej | każdy konsument ma pra- 
wo wyboru dowolnego sklepu rozdziel 
czego w którym może swe karty zare- 
jestrować. 

Rejestracji należy dokonać w niżej 
wymienionych sklepach: 

1. Piotrkowska Nr 100, 2. Piotrkow- 
ska Nr 309, 3. Piotrkowska 45, 4. Piotr- 
kowska 51, 5. Piotrkowska 210, 6. Piotr 
kowska 149, 7. Piotrkowska 282, 8. 
Rzgowska 159, 9. Rzgowska 52, 10. 
Rzgowska 38 b, 11. Legionów 5, 12. Le- 
gionów 5-7, 13. Główna 7, 14. Łagiew- 
nicka 37, 15. Zielony Rynek 1, 16. Na- 
rutowicza 38, 17. Kilińskiego 235, 18. 
Limanowskiego 115, 19. Limanowskie- 
go 207, 20. Zgierska 85, 21. Południo- 


Tramwajowa 13, 27, Piłsudskiego 70, 
28. Nawrot 32, 29, Śródmiejska 24, 30. 
Andrzeja 17, 31. Ogrodowa 24, 32, Ki- 
lińskiego 3, 33. Stalina 62, 34. Armii 
Czerwonej 54, 35. Wigury 12, 36. Wi- 
gury 13, 37. Hipoteczna 3, 71. Łąkowa 
23, 72, Ruda Pabianicka ul, Staszica 
84-86, 73, PI. Dąbrowskiego 5, 74, Prze- 
jazd 58. 

Spożywcza Spółdzielnia Pracowni- 
ków Miejskich. 

38. Grabowa 27, 39. 11-go Listopada 
9, 40, Piotrkowska 4, 41. Piotrkowska 
111, 42, Ruda Pabianicka ul. Staszica 
110, 47. PL. Reymonta 7, 70. Żeromskie- 
o 74. 

Spółdzielnie Zrzesz. 
Centrali Węglowej. 

43, Kilińskiego 86. 

Spółdzielnie Inwalidów Wojennych. 

44, Andrzeja 14, 

Spółdzielnie Spożywcze w Rudzie 
Pabianickiej. 

45. Staszica 6, 46, Staszica 109. 

Izba Przemysłowo-Handlowa. 

48. Piotrkowska 82, 49, Piotrkowska 
220, 50. Andrzeja 30, 51. Jaracza 7, 52, 
11-go Listopada 46, 53. Plac Wolności 
10, 54. Marsz, Stalina 59, 56. Żerom- 
skiego 37, 57. Kilińskiego 139, 58. Dow- 
borczyków 21 59. Limanowskiego 89, 
60. Kilińskiego 52, 61. Napiórkowskie- 
go 40, 62. Wysoka 32, 63. Piotrkowska 
307, 64. Gdańska 19, 65. Narutowicza 
9, 66, Marsz. Stalina 1, 67. Nawrot 8, 
68. Rzgowska 99, 69. Rokicińska 10-12. 


Dodatkowy przydział 


Wydział Aprowizacji i Handlu poda- 
je do wiadomości, że na karty żywnoś 
ciowe z m-ca września rb. oraz na kar- 
ty Kat. IR z mies. sierpnia rb. w skle- 
pach, włączonych do miejskiej sieci 
rozdzielczej, poczynając od dn. 20. 9. 
tb., sprzedawane będą następujące 
artykuły żywnościowe: 

Kat. I na odc. 22 po 1 kg marmela- 
dy w cenie zł 45.30 za 1 kq. 

Kat. I: na odc. 23 po 2 kg grysiku 
kukurydzy w cenie zł 1.30 za 1 kg. 

Kat. IR: na odc. 20 po pół kg kaszy 
jęczmiennej w.cenie zł 1.50 za I kq. 

Kat. IR: na odc. 21 po 1 kg płatków 
owsianych w cenie zł 2.— za 1l kg. 

Kat. II: na odc. 21 po 1,5 kg grysiku 
kukur. w cenie zł 1.30 za 1 kg. 

Kat. IIR: na odc. 5 po 0,5 kg płatków 
owsianych w cenie zł 2.— za 1 kg. 

Kat. III: na odc. 7 po 1 kg grysiku 
kukur, w cenie zł 1.30 za 1 kg. 

Kat, DZ.: na odc. 6 po 0,5 kg miodu 


Pracowników 


wa 11, 22. Perla 5, 23. Gdańska 38, 24.| sztucznego w cenie z! 45.30 za 1 kg. 


Tuszyńska 81, 25. Wólczańska 228, 26- 


Kat. IR: na karty żywn. z mies. sier- 


wieszkami „P.M.T.', oraz 82-ch bud 
kach inwalidzkich, oznaczonych rów- 
nież 'wywieszkami „P.M.T.", sprzeda- 
wane będą, począwszy od dnia 19, 9. 
do dnia 30. 9. 1946 r. włącznie 

Papierosy „BAŁTYK” — 70 sztuk w 
cenie po 3 zł. sztuka. 

Papierosy „WOLNOŚĆ"”—30 sztuk w 
cenie po 2 zł. sztuka. 

Kat. I na odcinek Nr. 29, 

Na karty żywnościowe „MK” (Mini- 
sterstwo Komunikacji) z miesiąca 
września br. stemplowanych na od 
wrocie prostokątną pieczątką nastę- 
pującej treści: 

Polskie Koleje Państwowe Dyrek- 
cja Okręgowa Kolei Państwowych 
Wydział Aprowizacji w Łodzi Śród 
miejska Nr. 20. 

Kat. „MK” pracownicza na odcinek 
Nr. 28 po 100 sztuk papierosów (Bałtyk 
— 70 szt. Wolność — 30 szt.) 

Termin ważności odcinków upływa 
dnia 30 września br. s 

Uwaga. Jednocześnie Wydział A- 
prowizacji i Handlu przypomina, że 
Spółdzielnie oraz Związki Inwalidów 
(Sekcja Właśc. Kiosków) obowiązana 
są sprzedawać papierosy przydziało« 
we tylko po przedłożeniu przez kon 
sumenta kart zaopatrzenia i wycięciu 
wywołanych odcinków w obecności 
kupującego i w razie ujawnienia przez 
organa Milicji Obywatelskiej, człon- 
ków organizacji politycznych i specjał 
nie wysyłanych kontrolerów Wydziału 
Aprowizacji że kierownicy sklepów. 
spółdzielczych lub inwalidzi w kios< 
kach sprzedają papierosy przydziało+ 
we na odcinki już wycięte bez przed 
kładania kart w całości pociągami bę 
dą do odpowiedzialności karno-admi< 
nistracyjnej włącznie do odebranią 
koncesji. 


art. żywnościowych 


pnia rb.: na odc. 12 po 1 kg mąki 
pszennej UNRRA w cenie zł 2.50 za I! 
k 


g. 

Karta mleczna, wydana tylko chos 
rym (za zwrotem tejże w całości) o= 
stemplowana na wierzchniej i odwrot- 
nej stronie karty pieczęcią Zarządu 
Miejskiego — Wydziału Aprowizacji I 
Handlu —— po 8 puszek mleka skon* 
densowanego niesłodzonego wagi 411 
gr każda w cenie zł 2.60 za 1 puszkę, 

Uwaga: Wobec dodatkowego przy 
działu termin wykupu wszystkich arty 
kułów, wywołanych za mies, sierpień 
i wrzesień rb. przedłuża się do dnią 
28 b.m. 

Po tym terminie żadne reklamacje 
uwzględniane nie będą. 

Jednocześnie Wydział zaznacza, że 
towary niewykupione w terminie, tję 
do 28, 9. rb., przechodzą z dniem 29. % 
rb., do dyspozycji Ministerstwa Apro- 
wizacji i Handlu, 


i 
Transport i opakowanie mieszczą 


Í się już w podanych cenach. 


CFNY OGŁOSZEŃ. Drobne: za wyraz petitowy poza tekstem == 5 zł. [nne ogłoszenia: za milimetr szpaltę poza tekstem — zł. 14, w tekscie = zł. 21. = W numerach niedzielnych 
i świątecznych — 50 procent drożej. 
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